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Sprzedaż płótna i towarów 
na ubrania męskie i damskie 


Gdańska 77, m. l4 


I Tanlo bo w mieszkaniu prywatnem. L 
Dla pracującej inteligencji NA RATY. 
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Nie uważając na kurs Dolarów polecam na- 
dal na raty wszelką garderobę męską i damską oraz 
bieliznę i t. p. tylko w firmie „Oszczędność; 

Wólczańska 43, l-sze piętro front. 


Łódź, II lutego 1923 r. 


GAZETA NIEDZIELNA 
== DLA MIAST i WSI. 
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Dosyć słów, trzeda czyn! 


Narodowa Partja Robotnicza w 
Okręgu. Łódzkim dzięki olbrzymiemu 
wysiłkowi ©onorgji i poświęcehiu 
znacznych środków pieniężnych w 
ciągu trzech długich lat wydawała 
codziennie pismo robotnicze, Twór- 
cy pisma sądzili, że w ciągu tych 
lat robotnik łódzki i łódzki inteli- 
gent zrozumieją, że jest wprost ko- 


niecznością, by na gruncie naszym - 


wychodziło pismo niezależne, sźącze- 
rze i bez zastrzeżeń popierające dą- 
żenia mas pracujących, stojące na 
gruncie polskim, narodowym i bro- 
'niące Łodzi robotniczej od zakusów 
żydowsko -niemiecko -gocjalistyczno- 
komunistycznej międzynarodówki, od 
jadu obojętności dla spraw polskich, 
cd zarazy popierania dążeń wrogów 
młodej państwowości polskiej. I choć 
jedynie „Prasa? w ciągu tych trzech 
lat stała na tym gruncie, nie znala- 
zło się dostatecznej iłości ludzi, 
którzyby pismo poparli, by mogło 
oa0 zabezpieczyć sobie istnienie na 
stałe, Niedoceniono w Łodzi, jakie 
olbrzymie znaczenie dla klasy pra- 
cującej posiada istnienie „Pracy*. 

I dopiero, gdy pismo to z po- 
wodu uciążliwych warunków wy- 

-.ddawniczych zmuszone było prze- 
kształcić się na tygodnik, ogół łódz- 
ki robotników— Polaków odczuł tę 
szkodę, jaką poniósł. 

Od setek, tysięcy naszych sym- 
patyków otrzymujemy rozpaczliwa 
skargi, że zamknięcie pisma jest dla 
nich ciężką stratą, całe masy To- 
botników wzywają nas na szebra- 
niach, wiecach, konferencjach byś- 
my jaknajszybciej uruchomili co- 
dzienne pismo, bez fktórego ciężko 
jest prowadzić jakąkolwiek pracę 


społeczną, polityczną czy zawodową. . 


My rozumiemy ta głosy, z tą 
opinją naszych najbliższych przyja- 
ciół liczyć się jest naszym obowiąz- 
kiem, lecz jednocześnie niemniej 
koniecznym obowiązkiem jest licze- 
nie się z realnemi warunkami, w 


Jakich istniejemy i dlatego musimy 
podać te warunki, przy jakich u- 
ruchomienie pisma codziennego u- 
ważamy za możliwe. 

Jednym z najpierwszych ko- 
niecznych warunków wydawania 
pisma codziennego i skutecznego 
konkurowania z prasą żydowską, 
wychodzącą w polskim języku oraz 
polską, subsydjowarą przez fabry- 
kantów — jest postawiente na odpo- 
wiednim poziomie technicznym na- 
szej drukarni. I dlatego niezbęd- 
nem jest, by Łódź robotnicza zebra- 
ła większą sumę pieniędzy na tech- 
niczne ulepszenia drukarni, pomię- 
dzy któremi najważniejszom jest 
kupno linotypu, umożliwiające szyb- 
sze i tańsze składanie pisma przy 
pomocy niniejszej ilości drukarzy. 

Na te ulepszenia należy zebrać 
około 30 — 40 miljonów. Suma to 
znaczna, lecz do zebrania w Łodzi, 
gdzie członków Polskich Związków 
Zawodowych jest bezmała pięćdzie- 
siąt tysięcy zupełnie możliwa na- 
wet w.ciągu paru miesięcy. Tylko 
trzeba chcieć, trzeba przejść od 
starczych biadań, sRarkań i skarg 
do męskich czynówi 

Polska klasa robotnicza w Ło- 
dzi niejednokrotnie dowlodła, że 
może przezwyciężać daleko większe 
trudności, jeśli tylko chco, a prze- 
cioż gra warta Świeczki. 

Komiteł Wydawniczy wydał od- 
powiednie bloczki na linotyp, skład- 
ki przyjmują w Administracji „Pra- 
cy* oraz w Polskich Związkach Za- 
wodowych i każdy robotnik łódzki 
i inteligent powinien na swoją pra- 
sę dać bezwzględnie civoćby kilka 
tysięcy, a w parę miesięcy potrze- 
bna suma się zbierze! 

Prócz togo już obecnie należy 
agilować, by. w razio ponownego 
wydawania dziennika tglłosiła Bię 
odrazu większa Hogg prenumerato- 
rów. 
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Tylko przy znacznej ilości pre- 
numeratorów byt pisma oodzlenne- 
go może być ustalony. 

Taką jest nasza odpowiedź na 
wezwania do wydawania pisma co- 
dziennego. 

Jeżeli ogół robotniczy zrozumie 
palącą potrzebę pisma, pismo po- 
wstanie, pismo musi powstać. Byt 
pisma jest w rękach robotników 
łódzkich, A więc do czynu, do 
pracy! 

Dosyć słów, trzeba czynu! 

Komitet Wydawniczy „Praca“. 


Redaktor przyjmuje codziennie od 4—6 
i, we wtorki 
6—8 wie0z. JST AE dokumenty mk, 


Rękopisów nie zwraoa się. 
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(idzie praworządność? 


Od chwili, kiedy powstało na- 
sze państwo, kwestja praworządno- 
ści, a więc sprawe: być albo niebyć 
dla państwajjest kwestją wagi pier- 
wszorzędnej. Porusza ten proble- 
mat stale prasa, mówi o nim ze 
swojstem zabarwieniem prawica, do- 
maya się praworządności z uporem 
lewica, wymyśla na brak prawo- 
rządności przemysłowiec, kupiec czy 
właścicieł ziemski, a człowiek pra- 
cy spotyka sią z tym dylematem na 
każdym kroku. 

Państwo nasze, jako państwo 
praworządne, w którem panuje ład 
i stosuje się ustawy, w którem nie- 
ma samowoli, a jest poczucie pra- 
wa, jest dziś ideałem — każdego 
polskiego obywatela, 

Kwestja tylko, 
urzeczywistniół 

Spójrzmy na czyny tych, któ- 
rzy na ustach wiecznie mają hasło 
„Bóg i Ojczyzna”, posłuchajmy gło- 
sów tych, którzy mienią się praw- 
dziwymi Polakami, dla których Pol- 
ska ito Polska praworządna ma być 
wszystkiem. 

Od początku istnienia Polski 
jako państwa niepodległego rzucili 
się z całą zajadłością, z całą furją 
na tego, który państwo nasze re- 
prezentował na wewnątrz i na ze- 
wnątrz, który z woli Sejmu Suwe- 
rennego, a więc z woli najwyższej 
w Polsce władzy | ustawodawczej 
nosił godność pierwszego obywate- 
la Polski, który uosabiał w sobie 
Majestat naszej Rzeczypospolitej. 
Oplwali go i z błotem zmieszali, jak 
ostatniego zbira traktowali. 

Oto jeden dowód, jak prawica 
rozumie Polską praworządną. 

A kiedy Józef Piłsudski ustąpił, 
kiedy Zgromadzonie Narodowe zgod- 
nie z brzmioniem konstyłucji, tego 
fundamentu państwowego i zgodnie 
z regulaminem obrad Zgromadzenia 
Narodowego obrało na Prezydenta 
Rzeczypospolitej dabrjela Naruto- 
wicza, szał nienawiści i oszczercze- 
go jadu doszedł do zenitu. A skutek? 
fo 6mierć z ręki prawicowego mor- 
dercy pierwszego Prezydenta fsg- 
czy pospolitej, 

To drugi dowód specyficznego 


jak ten ideał 


pojmowania praworządności w Pol- 
866. 

Sąd, ów stróż praworządności, 
czujnie stojący na straży szanowa- 
nia i przestrzegania ustaw, władzą, 
niezależna od nikogo i niczem poza 
sumieniem sędziego i przepisem u- 
stawy nia krępowana, wydaje na 
mordercę 6. p. Narutowicza wyrok 
surowy acz sprawiedliwy. A kiedy 
Prezydent Wojciechowski ów wy- 
rok zatwierdza, i wyrok zostaje wy- 
konany, i morderca Niewiadomski 
ponosi zasłużoną karę, — nowy pa- 
roksyzm szału i nienawiści ogarnął 
stery .prawicowe. 

Apologja i apoteoza dokonane- 
go przez Niewiadomskiego morder- 
stwa, użycie do tego ohydnego ak- 
tu Kościoła (żałobne nabożeństwa 
przez ósemkę zakupywane za duszę 
Niewiadomskiego) i młodzieży (przer- 
wanie balu młodzieży akademickiej 
w Warszawie na znak żałoby), — 
oto trzeci dowód, jakiej praworząd= 
ności chce w Polsce prawicą, 

A takich dowodów można przy- 
toczyć bez liku. Zycie, prasa pra- 
wicowa. wiece i zgromadzenia, od 
czyty i tajne konwentykle dostar 
czają ich codzień. 

A dokąd to prowadzi? Jakiż cel 
ma być przez te metody osiągnięty? 
Przecież państwa  praworządnego 
nikt jeszcze na gwałcie, nienawiści 
i kalumnjach nie budował! Przecież 
Polski się nie wzmocni przez pro- 
pagandę morderstw politycznych i 
wynoszenie tych morderców na bo- 
haterów narodowych! Przecież nio 
będzie w Polsce nigdy ładu spo- 
łecznego i poszanowania prawą 
jeśli cały wielki obóz polityczny ła- 
mie konstytucję, gwałci ustawy, 
obniża poziom moralny  społeczeń- 
stwal 

Polska nierządem stała w XVII 
stuleciu i upadła, boć prywata i sa- 
mowola były tam prawem, boć jed- 
nostka była tam wszystkiem, a pań- 
stwo niczem. 

Dziś — Polska XVIII stulecia 


w obozie prawicy się ułaiła, tam 
jest ideałem, jest celem dążen. 
Nie Polska praworządna, Pole 


ska silna, Polska ma konstytucji 


2 — 
i ładzie społecznym oparta, lecz Pol- 
gka słaba, wichrem nicrawiści o- 
garnięta, molem prywaty ziyziona— 
oto smutny cel agitacji prawicowej. 
Dr, B. Fichna. 
Dow a 


„PRACA — 1t lutego 1928 r. 


Od Administracji. 
Prosimy PP. prenumeratorów 
o uregulowon:e należności za cza8 
ubiegły i bieżący do 15 b. m. gdyż 
w przeciwnym razie, będziemy zma- 
szeni przerwać wysyłanie gazet. 


N. P.R, a prowizorjum budżetowe. 


Oświadczenie posła A. Chądzyńskiego złożone na Sejmie dnia 7-go lutego 
w dyskusji nad prowizorjum budżetowem na pierwszy kwartał 1923 r. 


„Wysoka Izbo, Ubolewać należy, 
te z winy poprzedniego Rządu nie zo- 
stał Sejmowi przedłożony normalny bud- 
tet na rok 1928. Nie wina to zatem 
Scjmu że nie jest w stanie w Komisji 
Skarbowo-Budżetowoj i na plenum Sej- 
mu, przystąpić do rozpraw budżstowych. 
Sejm znalazł sią w położeniu: albo to- 
lerować dotychczasowy stan, to znaczy 
pozostawić gospodarkę wyłączni Rząe 
d«ewi, albo taż uchwalić bardzo niedo- 
'iudue i w sposób bardzo ogólny prze- 
dłożone prowizorjum budżetowe, Więk- 
tzość Koinisji Skarbowo-Budżetowej do 
której należy stronnictwo, które mam 
zaszczyt reprezentować, stanęło na sta- 
uowisku, że w dotychozasowych warun- 
kach, wobec nieprzedłożenia przez Rząd 
Srimowi całkowitego budżetu, postępem 
Lyęszie, chociaż w ogólnych zarysach 
i vgólnych oyfrach ustalić wydatki pań- 
stwa, i określić sumy budżeto ve jakie- 
mi Rząd w pierwszym kwartale obec» 
ango roku dysponować będzie. 

ylko tym argumentem kierowani, 
sa Komisji Skarbowo-Budżetowej zaję- 
liśmy stanowiska umożliwienia uchwa= 
lenia prowizorjum budźetowego i dlate- 
20 też wypowiedzieliśmy sią przeciwko 
szczegółowemu rozpatrywaniu poszcze- 
gólnych pozycji kredytowych, wtedy bo- 


wiem nie doszlibyśmy zupełnie do u- 
chwalenia prowiz: rjum. 

Wysoki Sejmie! Nasze stanowisko 
polityczne wobec obecnego Rządu okre- 
śliliśniy podczas dyskusji nad exspose 
Premjera. Uważasmy, że nie jest to wi- 
ną Rządn Sikorskiego, że w obecnych 
warunkach parlamentarnych nie posiada- 
my naturalnego zjawiska w życiu Sejmu, 
to znaczy, nie mamy większości parla- 
mentarnej i opartego na tej że więk- 
szości Rządu Parlamontarnego, 

Obecny Rząd gen. Sikorskiego je- 
dynie jest możliwy w dzisiejszej sytu- 
acji parlamentarnej i dlatego, jako stron= 
nictwo, które konieczności państwowe 
przyzna każdemu Rządowi, jako stron- 
nictwo które nie uprawnia opozycji prze- 
ciwko państwu samemu, głosować bę- 
dziemy za prowizotjam budżetowem. 

Wobec zapowiedzi Pana Ministra 
Skarbu, że w krótkim czasie przedłoży 
Sejmowi plan finansowy, jak równieź 
wobec jego oświadczenia, że w ciągu 
miesiąca marca otrzymamy już budżet 
normalny na rok 1924 do dyskusji nad 
tym budżetem i nad całym plauem fi- 
nansowym odkładamy określenie nasze- 
go stanowiska w sprawie gospodarki 
państwowej. (Brawa i oklaski), 


| 


= Rząd i polityka. 


ja W tygodnia uwseglym zajmował Się 
prowizojjuk badże.owem, * 


(Od własnego korespondenta) 


WARSZAWA, 10 Sejm w tygodniu 
ubiegłym zajmował się sprawą  prowi- 
zcrjum budżetowego. Referował tą spra- 
wą na posiedzeniu w d. 6 b. m. w imie- 
niu Komisji Sejmowej poseł Osiecki, po 
utórym zabrał głos generalny mówca 
opozycji endeoko-żydowskiej, obszarnix 
z kresów, Zdziechowski, który wygłosił 
mowę, która jest stokiem nonsensów 
i głupoty politycznej endecji. W epoce 
bowiem, kiedy Litwini, popierani poci 
chu przez bolszewików i Niemców, za- 
jąli Kłajpedę i podobno zamierzają na! 
paść na Wileńszczyznę —p. Zdziechow= 
ski występuje przeciw kredytom na 
wojsko. Jako reakcjonista czystej wody 
wystąpił przeciw pozycjom finansowym 
na urzędników. Szozytem już ogłupie-: 
nia były słowa Zdziechowskiego, że „myli 
Polacy nio mamy zdolności administra- 
cyjnych i że wysnuć powinniśmy z tego 
kunsekwencję (l)*'. To niby chyba zna 
czyć, że należałoby Polskę obcym wy- 
dzierzawióć. Prawica już dawniej wy- 
stępowała z projektami wydzierżawienia 
obcym kapitalistom kolei, kopalń, Te- 
raz choo całą Polskę puścić w dzierża- 
wą, L to ma być rozum polityczny! 

Minister Grabski w odpowiedzi na 
słupią mową Zdziechewskiego oświad- 
:zył, że rząd musi mieć zatwierdzone 
„rowizorjum budżetowe, to jest określo= 
18 sumy finansowe na potrzeby admi- 
stracyjne. Rząd chętnie przestałby dru- 
<oweó marki, sle na to trzeba wskazać 
«Gu źródła stałego dochsdu, Podatki są 
w Polsce Śluiesznie małe, i jedni na 
irugich radziby zwalić ich płacenie. 
'vuatki muszą być stanowczo podwyż- 
"une, a warstwy posiadające, które o- 
Jconie najwięcej korzystają z obecnych 
waruokow, ILUszą płacić więcej, 

Warstwa robotnicza- i inteligencja 
pracująca płaciły już podatki, ktorych 
mo było w panstwach Zaborczych, 

Oczywiscie mowa ministra—z prza- 
śunań prawicowca, ule człowieka uczci- 
atgo, nio podobała sią prawicy. 

Na posiedzeniu w d. 7 b. m. 
'dbyła się dyszusja nad prowizor- 
ua budżetów em, które zostało przy- 
de żajyCą więnszością Sejmu przy- 


jęte — przeciw głosom QOsemki i 
Zydów, która to zacna spółka była 
za odesłaniem prowizorjum do ko- 
misji. 

Na wtorkowem posiedzeniu Sej- 
mu wystąpił też minister spraw za- 
grani znych Skrzyński, który przed- 
stawił Izbie całokształt naszej poll- 
tyki zagranicznej. 

WARSZAWA, 10. Dzisiejsze 8o- 
botnie posiedzenie Sejmu było po- 
święcone dyskusji nad Ustawą o 
Trybunale Stanu. Ustawę przyjęto 
jednogłośnie bez Żadnych poprawek, 

W. 


Rumlsje Sejmowe. 
(Od wlasrego koresp.) ` 

WARSZAWA, 10. W tygodniu u- 
biegłym odbyło się kilka ważnych po- 
siedzeń Komisy? Sejmowych. 

Na Komisji Konstytucyjnej uchwa- 
lono regulamin Trybunału Stanu, który 
składać się będzie ze 4100) członków. 
W niosek o pociąganie ministrów do 
odpowiedzialności przed trybunał stanu 
mnsi być podpisany conajmniej przez 
100 posłów. 

Na komisji rolnej przyjęto wniosek, 
zabraniający wywozu drzewa zagranicę. 

Na Komisji Komunikacyjnej roz- 
strząsane jest pytanie czy pozostawić 
Ministerstwo Poczt jako odrębną jednoste 
kę, ozy też wcielić je do Min. Handlu. 


w. 
Sprawy (na0t0WE, 


WARSZAWA. 10,2. „Gazeta Ware 
szawtka* donosi: Kwestja zastosowania 
stałego teoretycznego miernika złotego 
w akcji kredytowej ministerstwa skar- 
bu nie jest jeszcze defitywnie rozstrzyg- 
nięta. lstnieje w tej sprawie kilka pro- 
jektów, które mają być rozpatrywane na 
konferencji wyższych urzędników mini- 
sterstwa skarbu w dniu jutrzejszym. Na 
nuradach tych zostaną powzięte dacyzje, 
przesądzające rozstrzygnięcie zagadnie= 
nia w głównych zarysach, 

WARSZAWA. 10. 2. Według obli- 
czeń, przedstawionych komisji skarbowo- 
budżetowej, przewiduje ministerstwo 
skaibu ua rok 1923 wydatki w kwocie 
770 miljunów złotych polskich (równych 


frankowi szwajcarskiemn), dochody zaś 
560 miljonów złotych polskich, Niedo- 
bór wyniesie zatem około 200 miljonów 
złotych polskich. Pokrycie "niedoboru 
chce ministerstwo uzyskać z podwyższe- 
nia podatków bezpośrednich do norm 
wyższych od przedwojennych, albo dro- 
gą podwyższenia podatków pośrednich. 


Z zagłębia Ruhry. 


LONDXN 10.—Rada gabineto- 
wa angielska 9 b. m. zajmowala się 
omówieniem kwestji transportowa- 
nia węgla z zagłębia do Francji i 
Belgji przez angielską strefę oku- 
pacyjną. 

Dotychczas nie zapadła jeszcze 
żadna decyzja. 

LONDYN 10.—W dniu wozo- 
rajszym ambasador niemiecki w 
Londynie wniósł protest do rządu 
angielskiego przeciwko rozszerzaniu 
francuskiej okupacji. 

Rząd angielski na notę prawdo- 
podobnie nie udzieli żadnej odpo- 
wiedzi. 

BERLIN 10,—Donoszą z Essen, 
że Francuzi zwolnili z okupacji 
miasta Vanne, Verne i elsenkir- 
chen. Francji udało się już zorga- 
nizować ciągły transport węgla na 
zachód. 

PARYŻ 10.—Odcięcie Zagłębia 
Ruhry od reszty Rzeszy, stało się 
faktem dokonanym. 

RZYM 10.—Przywódca separa- 
tystów nadreńskich Smeets zamie- 
rza w pierwsze święto Wielkiej 
Nocy dokonać proklamacji niezależ- 
nej republiki nadreńskiej. 

BERLIN 10,—Okupowana przez 
Francję i Belgię część Ruhry obej- 
muje ogółem 23 powiaty, zamiesz- 
kałe przez, 3.177.637 mieszkańców. 

|= zez 


Po zawieszeniu obrad 
w Lozannie, 


PARYŻ, 10. Konferencja w Lo- 
zannie nie doprowadziła do pożąda- 
nego rezultatu. Mimo ustępstw drob- 
nych ze strony Turków, ulegających 
częściowo namowom Francuzów, do 
podpisania traktatu pokojowego nie 
przyszło. 

Angija zwala odpowiedzialność 
za przebieg sprawy w Lozannie na 
Turcję, która zabardzo zdaje się u- 
legać podszeptom i złudnym obietni- 
oom bolszewików. Potwierdzeniem 
tych przypuszczeń byłby artykuł w 
„Prawdzie”. 


Drobne wiadomości. 


Katastrofa na Górnym 
Siąsku. 


„Na Slasku Górnym w dn.3 II. wy- 
lew rzeki Brynioy spowodował zatopie- 


nie 4 kopalń. y 
Produkcja miesięosoa zatopionych 
kopalni „Ksoff, Fionus i Fanny“ wyno- 


siła 55,000 ton. llość robotników około 
8800. Produkcja miesięczna kopalni 
Richterechach te wynosi 75000 ton. Ilość 
robotników około 4500. 

Zamachy w Bułgarji. 

Dnia 4 lutego podczas galowego 
przedstawienia w teatrze w stolicy Buł 
garji, Sofji, pewien osobnik rzucił bome 
bę do loży, w której znajdował sią pre- 
zydent ministrów Stambolijekij wraz z 
kilku innymi ministrami. Bomba ekse 
plodowała, Bie powodując ofiar w lu- 
dziach, Szkody materjalne zupełnie 
nieznaczne. Przedstawienia nie przery- 
wano. 

Pogrzeb Niewiadomskiego, 

We wtorek przeniesiono zwłoki 
śp. Eligjusza Niewiadomskiego z Cyta- 
deli do kaplicy przy cmentarzu powąz= 
kowskim. ; 

W pogrzebie, poza najbliższą ro- 
dziną zmarłego, postępujacą ża trumną, 
wzięła udział publiczność „chjeńska*, 

O pożyczkę francuską dla 
Polaki, 

Według otrzymanych przez prasą 
wiadomości, posłom i senaturoim obu 
izb fruncuskich rozdany zu:tał reforat 


posia L. Mariu'a, o udzielenie pożyczki 

dla P iski w wysokości 400 imiljonów 

frackó w. 

Zamordowanie motropclity 
Jerzego, 

W czwartek zımordowany został 
przez Rosjanina -nacjoniuistą, kierownika 
Seminarjum Natczyciel-k'ev , matropo- 
lita rosyjski Jerzy. Pod.ład morder: 
stwa polityczny. Żabójcę urssztowano 
i osadzono w więzieniu śledczom. Mor- 
deroa odmawia wszelkich zeznań. 

+ 


Z ostatniej chwili. 
W Łodzi. 


(—) Magistrat postanowił wy- 
stąpić do Rady Miejskiej z wnios- 
kiem podwyższenia taryfy za gaz, 


(—) W związku z zamierzoną 
redukcją personelu Ipracowników 
miejskich Magistrat ustalił skład ko- 
misji redukcyjnej. 

(—) Sytuacja w przemyśle poń- 
czoszniczym bez zmiany. Pierwsze 
dwie zapowiedziane konferencje nie 
odbyły się, ponieważ mie przybyli 
na nie przedstawiciele przemysłow- 
ców. Przemysłowcy proponują 34 
proo. podwyżki, 


(—) Po zerwaniułostatnich per- 
traktacyj u BInspektora pracy w 
sprawie zawarcia zbiorowej umowy 
między Polską Ako. Spółką Telefo- 
niczna a Pol. Zaw. wiąz, telefo- 
nicznych, mimn, że telefopistki zgo- 
dziłyby się na możliwe ustępstwa 
dyrekcja telefonów _ postaoiła ze 
swej strony warunki umowy, Epod- 
pisania której teletonistki katego- 
rycznie odmawiają. W razie niedoj- 
ścia do porozumienia, jest przewi- 
dywany strajk telefonów łódzkich I 
warszawskich. 

(©) W Ozorkowie |; zakończony 
zosłał strajk tkaczy ręcznych, któ- 
rzy uzyskali 607proo. podwyżki. 

(—) Pracownicy gazowni w dn. 
7-ym b. m. wystosowali ,do rady 
nadzorczej Żądania wyrównania ich 
płac z płacami pobieranemi przez 
pracowników gazowni w Warszawie. 
Postanowiono podwyższyć zarobki 
robotnikom za styczeń 68 proc, zaś 
na przyszłość stosować te same pod- 
wyżki, jakie osiągną robotnicy w, 
gazowni w Warszawie. 


W całym kraju, 


(—) Ministerstwo spraw we- 
wnętrznych poda w najbliższym 
czasie do wiadomości publicznej o- 
kólnik w sprawie wysiedlenia obco- 
krajow ców. 

(—) Ministerstwo kołei zamie- 
rza od 1 marca podnieść taryfę 
kolejową o 100 proc. Sprawa ta 
ma być rozważana na komisji tary- 
fowej państwowej rady kolejowej. 

(—) Dodatek  drożyźniany dla 
urzędników państwowych za mie- 
siąc luty ma być wypłacony na 
początku przyszłego tygodnia. 

(—) Wybory do Kasy Chorych 
w Warszawie mają być unieważ- 
nione. Większość przy wyborach 
uzyskali Zydzi, Eadeocy 1 Komuniści, 

l cua 


We wczorajszem ciągnieniu Mil- 
jonówki wylosowany został Nr. 


4 548,018 
nabyty przez Izbę skarbową w Łodzi- 


ROZA OO ZOE D 


Z giełdy warszawskiej. 


Dolary SŁ Zjedn. 88,750 
Beleja 2209 
Berlia 1,27 
Londyn 184000 
Paryż 2375 
Szwajcarją 7950 


Notowano: 


„PRAGA* — tt łatege 1033 roku. 


W sięci pająka. 


- .. ima 


Kto w Polsce sieje nienawiść? 


Często zastanawiamy słą i Płiamy 
eamych siebie: dlaczego u nas w Polsce 
Panuje taka zajadłość i zaociekłość mię- 
dzy obozami pelitycznemi, dlaczego w 
Sejmie i poza Sejmem w każdej prawie 


lipstytucji wre.wśalka nieprzebierająca w 


środkach, przepojona jadem nienawiści, 
przewrotnością, dlaczego stosunek kapi- 
talu jest.u nas o wiele gorszy, niż za- 
granieą, dlaczego w polskim socjalizmie 
jest tyle śliny zjadliwej i moralnej rgni- 
Izny”€ 

TW całym prawia.świecie kułtura!- 
nym ietpiejg: walka stronnfotw, toczy sią 
walka klas — ale nigdzie prawie (z wy- 
jątkiem chyba Rosji) nie przybiera form 
tak ostrych, aby jak u nas — doprowa- 
dziła do zabójstwa najwyższego dostoj- 
nika peństwa. 

Poza walką konkurencyjną i prog- 
ramową na zachodzie — czuwa i zwy- 
ciąża w momentach ważnych poczucie 
dobra ogólnego, poczucie obywatelskości, 
kióre łagodzi tarcia, I kwiduje szkodli- 
we konflikty. 

Żdrowy iastynkt gromadnej solidar- 
ności bierze górę nad ipteresami. puszcze- 
golnych grup. 

U nas, niestety, inaczejł 

Od początku istnienia niepodległej 
R:eczypospolitoj — jesteśmy świadkami 
bcziitosnych zmagań się partyj i brutal- 
naj walki o władzę. W waloc tej celo- 
wała i celuje endecja, a nie ustepuje jej 
miejsca P. P.S. 

Pierwsza błoteni obrzuca wszystko 
w Polsce, co nie TK z łona endeoji— 
począwszy od naczelnika państwa, a koń- 
cząc na ostatnim żołnierzu i robotniku. 

Nsodwrót— P. P. S. i jej najbliższe 
grono w zwalczaniu przeciwnika polskie- 
go — nie odróżnia go od wroga obcego, 
siejąc nienawiść, kopiąc przepaść nie- 
zgody. 

Niejednokrotnie ludzie z zagranicy 
zapytywali się, dlaczego sią tak w Pol- 
sce dzieje ? 

l my się zapytujemy, 8 po zastano- 
wienia i obserwacji naszych stosunków 
w porównaniu z ianemi państwami -— 
dojść musimy do -wyjaśniającej odpo- 
wiodzi, , 

Czyunikiem niezgody, ciągłego ją- 
trzoniu, partyjnictwa i zawiści w naszem 
społeczeństwie, w naszych stronnictwacht 
w stosunkach socjalnych — jest ełemen, 
żydowski. ) 

W Innych.parodach żydzi, stanowią- 
cy znikomy pocnt ludności— nie zacią- 
tyli nad całokształtem życia społoczno- 
gospodarczego ii 
straszający sposýb — jak unas. Siano- 
wcza przewaga rodzimych czynników w 
śnaych państwach nie dopuściła do za- 
traty zdrowego instynktu solidarności gro- 
madnej, do jzaiszozenia poczucia dobra 
ogółu, które zwycięża w momentach kry- 
tye:nych. 

Natomiast tam, gdzie żydzi po kar- 
kach „gojów* dorwali się do władzy i 


Tydzień polityczny. 


Zapomniane placówki, 


Anarchistyczna agitacja ondeeka 
przeciwrządowa, prowadzona w całym 
kraja z wielkim wmzaskiem, odwraca u- 
wagę społeczeństwn 6d spraw nieraz 
„bardzo piloych i siezwyktłej dla naszego 
naroda doniosłości. Do takich należy 
Sprawa propagancy polskiej na Sląsku i 
Mazurach pruskich. 

W tych dniach odbyt się zjazd 
działaczy ma tych zapomnianych przez 
ogół polski rodutach, w których musimy 
się, przed obcym załewom bronić. Źrze- 
szepłe ewangieliokie, prowadzące oboo- 
nie siłną walkę wobec dwuch obozów 
istniejących w jego lonte; jednego pod 
wodzą superintentsnta Uurachego stoją- 
cego stałe i wytrwale sa gruncie siwo- 
rzenia odrębnego polskiego ewangelic- 
kiego kościoła « drugiego © zw „unij- 
nego“ chcącego sią o Berita opierać, 
znalazło jednak doóć czasu, aby zająć 
Siy pracą skopsolidowania i smocnienia 
swojej działulncśui krcaowej. Zjazd miał 
na celu połączenie wszystkich poszezo- 
gólnroh usiłowań w jcdną całość, z na- 
czelnym zarządem w Warszawie, jako 
organem kierowniczym, Mówiono 0 po- 


wnożewu ilości pism: obok „Gazety Ma- 


ołitycznego w tąk zn=—_ 


wcisnęli się w kręgosłup rządowego apa-. 


ratu — doprowadzili społeczeństwo do 
paraliżu i stopniowcgo zamierania jego 
zasadniczych organów w społeczeństwie. 
Tak jest np. w Rosji bolszewickiej. 


nas oficjalnie żydzi nie są a. 


władzy — ale w znacznym stopniu wpły- 
wają na rządy i życie społeczeństwa. 
Sam goły fakt, że żydzi w Polsce 
stanowią przesało 10 proc. ludności, a w 
miastach przeszło 30 prou., że nia stano- 


wią zwartej pod względem terytorjalnym 


grupy, ale zachowując solidarność raso- 


wo religijną — rozrzuconi są po całym: 


kraja i wcisnęli się wszędzie: do handlu 
przemysłu, finansów, do ruchu robotni- 
czego P.P. S.i komunizmu, do prasy 
wBzolkich odcieni (z małemi wyjątkami), 
do szkół, do urzędów, do sztukii litera- 
tury — ten fakt sam przez się tłumaczy 
nam więle i pozwala na twierdzenie, że 
oni, a nie co innego—to ten czynnik nie- 
zdrowych stosunków, to ta ukryła reka, 
popychająca ludzi i partje do walki na 
noże... 

Dlaczegóż to żydzi są tym czynni- 
kiem antyspołecznym, czynnikiem rozkła- 
du i zgn blizny? 

Dlatego, że nienawiść i jej sianie 
wokół — jast siłą żydowstw:, jest czyn- 
nikiem utrzymującym zwartość i san 
byt elementu żydowskiego na świecie. 

Zydzi przetrwali jedynie dzięki te- 
mu, że pogłębili nienawiść między sobą, 
a innemi narodami. W braku nienawiś- 
ci, element żydowski dawnoby stopniał 
i rozpłynął się w morzu ludzkości. 

To jest ta tajemnicza siła, która 
działa konserwująco dła tego dziwoląga 
społceznego, jakim jest i hezwątpienia 
element żydowski. 

U nas ten twór dziwaczny, a graź- 
ny przybrał postać drapieżnego pająka, 
oplatającego swemi siećmi, swą pajęczą 
siecią wszełkie placówki życia polskiego 
wszystkie klasy społoczne, prawie wszyst- 
kie partje polityczne. 

Przez te sicci i nici spływa w zdro- 
wy organizm narodu zatruta jadem nie- 
nauwiści krew cbca, obca etyka, zgniła 
kultura. 

Tutaj, między innemi, należy szu- 
Kać przyczyn naszych wawnętrznych uie- 
domagań, kryzysów, wybujnłych walk 
partyjnych. 

l'ająk czuwa i wysnuwa z sebie 
coraz więcej i coraz zjadliwszo pierwiastki 
zła i anarchii. Ą 

Oplłątał. pragicę — opłątał skrajną 
lowioę w swe sieci i rzuca, podszozuwa je 
do walki wzajemnej, aby osłabić orga- 
nizm narodowy, aby mad rozłośonem, 
zanarciizow anem społeczeństwem zapa- 
nowuć, 

Zobaczmy — w jakim stopniu ży- 
dostwo wżario się w naszo polskie oiało 


i duszę. KB 
© awachł. 
€xzztze Da RZA 


zurskiej” staną „Nowiny Sląskie”, stwier- 
dzono konieczność poparcia „Głosn 0l- 
sztyńskiego*, który wychodzi już poza 
granicą niemiecką -i sięga po Rik i 
Sznzytno, zastanawiano się nad sposo- 
bami organizowania wycieczek luda ma- 
zurskiego do Warszawy. Wspomniano 
też pierwszą wyprawę dziataczów pol- 
skich w d. 6 gradnia do Działdowa, 
gdzie zdołano już zakupić gmach aw 
dom ludowy, a gdzie brak jeszcze dru- 
karni, tak że pisma w Warszawie wy- 
chodzić muszą. Fundusze nasze są nie- 
dusiateczie awięc pracę redakcyjną i 
administracyjną wykonuje bozinieresBow- 
nie gruno osób, pomtędzy kłórymi naj- 
ezynniejszymi s} pastor Gloch, p. Kur- 
natowski, p. Sul.ertose i inni. Na miej- 
gcu w poszczególnych punktach Mezurów 
i Sląska pracują: p. Michejda, syn dria- 
łacza cieszyńskiego, „pastor Godrich; 
p. Gustaw ozmejke i inni, -Praca idzie 
a nasza siłą obronna rośnie, dzięki lu- 
ziom dobrej woli, 


Liga Narodów o sprawie 
polsko-litewskiej, 
W sokotą Rada Ligi Narodów ode 


była euiutnie posiedzenie obecne; sesji, 
Rada Ligi zakomanikowała przedstawie 


cielom Polski i Litwy ostateczne zale- 
cenie Rady © ustaleniu linji demarka- 
cyjnej, dzielącej dotychczasową strefę 
neutralną w Wileńszczyźnie. Z dniem 
15 lutego rządu polski i litewski bęlą 
miały możność zaprowadzić swoją adm - 
nistracją w przyznanych im częśc ack 
strefy. Linja demarkacyjna w nic:em 
nie przesądza praw terytorjainyen obu: 
państw. 

Delegat polski Askenszy oświad- 
czył, że rząd polski akceptuje, zalecenie 
Rady Ligi. 

Przedstawiciel litewski Sidzikau- 
skas oświadzył, iż nie jest w możności 
przyjąć zalecenia Rady, poczem odozy- 
tał deklaracje rządn litewskiego, zapo- 
wiadając, że rzad litewski będzie się 


sprzaciwiał zmianie obecnej sytuecji w” 


sposób stanowczy i wszelkimi środkami, 
a nawet przemocą. To świadczenie wy- 


 wołało wśród członków Rady Ligi żywe 


oburzenie. ~ Viviani i Balfour wystąpili 
przeciwko Litwie i zawezwali przedsta» 
wiciela litewskiego, aby stanowisko li- 
tewakie jasno przedstawił. Delegat li- 
tewski tłomaczył je, powołując się na 
art. 18 paktu o lidze. 


Górnicy polscy pracują 
w Westfalji. 


„Petit Journal* ponawia wiadomość 
z Bochum, że górnicy polscy, stanowiący 
czwartą część górników westfalskich, 
uniemożliwiają  niamisokim górnikom 
przeprowadzebie strajku, ponieważ po» 
stanowili pracować, nia dając posluchu 
pruskim agitatorom. Hasło pracy w 
niedzielę proklamowano jest przez tłu- 
my robotników polskich. 


Francuzi w walce z Niem- 
cami w Zagłębiu Ruhry. 


Francuzi zajęli Rohwinkel, Lenze! 
i Bergbauni w okręgu Remscheid, ` dopro: 
wadzając w ten sposób odcięcie okręgu 
Ruhry do końca. 

Całą prasa niemiecka w najwyższym 
stopniu jest z*alarmowana nową okupacją 
francuską. „Lokal Anzelger* przypuszcza, 
że w najbliższym czasie spodziewać się 
należy okupacji całych południowych 
Niemiec. 

W miejscowości Stippel w okolicy 
Bochum, Francuzi ustawili artylerje. 

Kanclerz Rzeszy dr. Cuno oraz Stin- 
nes udali się do Miih'heim, gdzie odbyli 
dłuższą konferencję z Tyssenem. W wy- 
niku konferencji postanowiono utworzyć 
na terytorjum Niemiec nie objętym oku- 
pacją „Komitet oporu*, któryby rozporzą- 
dzał poważn:mi środkami finansowemi, 
Kierownictwo tego komitetu ma być po- 
wierzone nadburmistrzowi, wydalonemu z 
Düsseldorfu, Schmidtowi. | 

W związku z gwałtowną —naganką 
prasy nacjonalistycznej niemieckiej prze- 
ciwko Francji, Poincare udzielił przedsta- 
wicielom prasy Francuskiej wyjaśnień, w 
których oświadczył stanowczo, że Środki 
represyjn2 Francji skierowane sẹ} tylko 
preeoiwko rządowi niemieckiemu i wielkim 
przemysłowcom niemieskim, którzy sabo- 
tują traktat wersalski, 

„Times“, omawiając sprawę okupacji 
zagłębia Ruhry, pisze: 

„Naród angielski chętnie przyznaje, 
że po człerolemem bezowocnem oczeki- 
waniu na odszkodowania, Francja ma 
słuszne poćstawy do niewdawania się w 
dalsze rokowania z Niemcami i do użycia 
względem nich siły. Naród angielski żye 
czy Francji powodzenin w jej akcji”. 


Sprawa Klajpedy. 
Komisja gada a Litwini działają. 


Specjalna komisja międzysojusznicza, 
wysłana przez Radę ambasadorów do 
Ktapedy, wystała do rządu litewskiego nots, 


w której stwierdzono, że wina sajęcią © 
Kłajpedy spada na rząd kowieński, a wo- 
bec tego zażądano w ciągu 7 dni wyco= 
fania æ Kłajpedy wszystkich oddziałów, 
które przybyły z Litwy na. obszar kłaj 
pedzki, dalej zmuszenia t. zw. rządu Si- 
monaitisa do ustąpienia; wreszcie rozwią- 
zania Komitetu ocalenia Kłajpedy. Tym- 
czasowy. rząd, który zamierzają utworzyć 
mocarstwa koalicyjne, nie będzie miał w 
swym składzie ani jednego z członków 
rządu Simonsitisa i Komitetu ocalenia 
Kłajpedy, gdyż mocarstwa nie mogą uznać 
rządu Simonaitisa za wyraziciela wolnej 
woli ludności. 

Mocarstwa podkreślają, że chcą użyć 
swego autorytetu w celu przeprowadzenia 
dtcyzji w sprawie Kłajpedy na- zasadach 
traktatu wersalskiego. - Decyżja mocarstw 
koalicyjnych przeprowadzona będzie bez 
interweuci zbrojnej, nie tak, jak to uczy- 
nił rząd litewski, za co ponosi on pełną 
odpowiedziainość, Jeżeli w ciągu 7 dni 
po otrzymaniu ninieiszej naty, rząd litew- 
ski nie wykona zawartych w niej warun- 
ków, państwa koalicyjne skierują sprawę 
przed forum Ligi Narodów bez względu 
na skutki, jakie sprawa ta mogłaby za 
sobą pociągnąć, a które to skutki mogą 
spowodować państwa koalicyjne do zer- 
wania z Litwą stosunków  dyploina= 
tycznych, 

Wezwania powyższe podpisali: Clin- 
chant, przedstawiciel francuski, Ałoisi, przed- 
stawiciel włoski i Frey, przedstawiciel an- 
glelski. 

Tymczasem Jednak Litwini ulni w 
poparcie Niemców i bolszewików n'ewlele 
sobie robią ze wszystkich rozporządzeń 
Komisji. Przeciwnie, nawet awem zuchwa- 
łem zachowaniem sią jakby prowokują 
Entente, 

Dowódca wojsk powstańczych w 
Kłajpedzie Budrys wystosował do dowódcy 
wojsk koalicyjnych pułk, Troussena żąda- 
nie usunięcia z K'ajpedy wojska i urzęd- 
ników koalicyjnych. Budrys oświadcza, że 
każda osoba, spotkana z bronią w ręku na 
ulicy, będzie postawiona przed sąd wojen- 
ny i rozstrzelana. 


Ameryka największym wie- 


rzycielem Europy. 


Wybitny amerykański finansista 
John F. Sainclair, ogtosił ciekawy arty- 
kuł na temat długów amcrykańskich w 
Europie. Zdaniem Sainclaira Stany Zjed- 
noczone zgromadziły 40 procent ałota 
światowego w różnych walutach, a 18 
paóstw europejskich winne są północnej 
Ameryce 11 miljardów dolarów. Za tą 
potworną samę możnaby wykupić niern- 
chomy majątek 11 Stanów amerykań- 
skiej federacji i zaoszczędzić przytem 
jeszcze 400 miljonów dolarów. W razie 
rozdziału tej sumy na obywatcli ame- 
rykańskich przypadłoby po 100 nolarów 
na osobę, 

Sainclajr wskazuje, że dzisiaj same 
procenty od europejskich długów wyno- 
szą miesięcznie 750.000 do 1000 miljo- 
nów ‘dolarów... Proponuje on wię mora- 
torjam dla tych czynszów. Jest on zda- 
nia, że z czasem doprowadzi się do zu- 
pełnego ich skreślenia. 

Sainklair polemizuje z tymi Amo- 
rykanami, którzy pie chcą sią zupełnie 
interesować Europą. Zwycięska wojna 
nakłada na Amerykę wielkie obowiązki” 
Wogóle wywody p. Ssinelatra gą bardzo 
sympatyczne, jednakże natrafiają one w 
Ameryce na wielkie trudności. W kał- 
dym razie warto zanołować, że za Oce- 
anem znajdują się ludzie, którzy chcą 
szczerze pomóo chorej Europie, box 
względu na tysiące trudności i na ol- 
brzymię ofiary. Tym ludzióm oależy się 
szczera wdzięczność ze strony Kuropy. 


mma pca 


Żydowski przywilej w wojsku polskiem. 


W dyskusji nad ex 'osć p. Sikorskiego 
przedstawiciel Żydów, 'oseł rabin Thon, 
dowodził wykrętnie, że Zydzi w Polsce są 
„Uciskani* i że żądaą4 „równych“. praw. 
Na to słusznie zauważył premier Sikorski, 
łe kto chce równych praw, nusi też wy” 
Lonywać równe z in ymi obysstelami o* 
bowiązti, i że nie mioże przyznać Zydoin 
ptzywilełów, bo tə przeczą zasadze rówe 
nosci obywate'skiej.' j 

Że Żydzi mają w rzece Li w 
Polsce przywileje — z krzywię ©. yain 
chrześciiańskiego, to tmożua jszytotzyć 
witle dowodów. Wystarczy wskazać na 
olbrzymią przewagę Zydów w handlu, na 
gieldzie, w przemysia. Ale nict;lko w 
dzied:inie gospodarce ej śsknieją przywileje 


Izraela. Są one i gdzieindziej, I to aie 
bylejakie. 

Największym obowiązkiem obywatela 
wobec państwa, to służba wojskowa, -po- 
datek krwi. Jak z tego obowiązku wy- 
wiązywali się Zydzi w Niepodlejiej Polsce? 
W czasie wojny bolszewickie), czą Ć. Ży= 
dów jawnie propagowała basto „neutral- 
ności” w walce pomiędzy bolszewikami a 
Polską. tana część:na kresach wschodnich— 
wręcz pomagała bolszewikom, Dziś Zy- 
dzi usiłują tuszować te niemiłe dla, nich 
fakty z niedawnej p zeszłoŚci i ua każdyną 
kroku deklamują o swej „łojalności* wos 
bac-Pańństwa. Polskiego. . 

jak Żydńi obecnie wykonywaj4 obo- 
wiązek obywatelski obrony kł'aństwaf 


OSZCZĘDZA 


ES" „WYGO L 


‘ten kto zaopatruje się ną zimę 
kurując na raty, lub za gotówkę w firmie 


ZAWCZASU 


PIOTRKOWSKA 238, 


Mes 


Konfekcją damską, męską | dsiecinną, manufakturę I obuwie, które 


osłada w wielkim wyborze. 


UWAGAŁ Wazelkie obstalunkt wykonywvjemy we własnęj pracowni w przeciągu 4-ch dni. 


(Pilji nie posiadamy). 


Weźmy do ręki cyfry, tyczące się 
srmji po skiej. Cytry to bardzo ciekawe 
j pouczające. Żydów w Polsce jest około 
3 miljonów, czyl: 11 proc. ogółu mieszkań- 
ców. A jakiż jest stosunek cyfrowy żol- 
niez? Żydów w różnych rodzajach bro- 
ni? Otóż w r. 1922 żołnierze-Żydzi sta- 
nowiii w 


piczhocie 6 proc. ogółu żołnierzy 
jeżdzie 3,5 proc. ,„ E 
arty lerji 3,7 proc. o „ b 
taborach ł2 proc o» „ 
oddz. santtarn. 17 proc. „ s 


fntenderturze 13 proc. u » 
Te cyfry mówią jasno i dobitnie: 
rekruci Żydzi unikają tych rodzajów broni, 
które w razie wojny wykazują wielki od- 
s'to' zabitych i rannych, natomiast usilnie 
się pcuają do formacyj „bezpiecznych“, — 
do formacyj tyłowych i w których, jak w 


„Pracać w 


Staraniem Zarządu P. Z. Z. „Praca” 
swołano na dzień 2 lutego walne zebras 
nie członków. Na porządek obrad zło” 
żyły się następująco sprawy: 1) Referat 
o przeszłym Btrajku wygłosił kierownik 
kol. Ogłowski, 2) Sprawy fabryczne — 
referował czł, JaA kol. Kędzierski, 
8) Sytuację polityczną i gospodarczą — 
kol. WŁ Niewinowski. 

Kol. Ogłowski w swem przemówie= 
niu zobrazował metody ohydnej walki 
zbankrutowanych „Klasowców* i sukoe= 
sy, jakie osiągnął proletarjat dzięki P. 
Z. Z. „Praca“. 

Kol. Kędzierski omawiał cały sze- 
rog spraw lokalnych w fabryce Tow. 
Ąkc, Schlosserów a w szczególności 
żądanie  pepesowsko - komnnistycznego 
Związku, aby „Praca“ zgodziła się na 
propozycje wysyłaniu wspólnego robotni- 
ków do pracy, pomiino, Że „Klasowoy* 
sa w znacznej mniejszości. Mówca wy- 
powiedział się przeciwko propozycji a 
IAR widzenia kol. Ilędzierskiego Zae 

ranie jednomyślnie przyjęło. 


Z życia intericencji pracującej. 


Zjazd inteligenoji pracują: 
coj zawodowo. 


Polski Związek Zawodowy Pra- 
cowników Przemysłowych i Handlo- 
wych w Zagłębiu Dąbrowskim, je- 
den z najruchliwszych i najrozle- 
glejszych Związków, stawiający so- 
bie zadanie szersze i głębsze, niż 
proste zawieranie umów  sbioro- 
wych, podjął ostatnio ciekawą pró- 
bę zcementowania poszczególnych 
Związków Zawodowych, próbę u- 
tworzenia Związku Polskich Związ- 
ków Zawodowych Pracowników U- 
mysłowych. Gdyby inicjatywa ta 
powiodła się i powstał Związek 
Związków — zrzeszenie, obejmujące 
ogół pracowników umysłowych — 
zrodziłaby się nowa siła społeczna 
o miepośledniej wadze. Być może 
nawet, iż siła ta zaważyłaby znacz- 
nie, a dodatnio na życiu gospodar- 
czym i stosunkach ekonomicznych 
Polski — samym faktem swego ist- 
nienia zapobiegając niejednemu kon- 
fktowi, uniemożliwiając niejedną 
krzywdę społeczną. 

Zjazd delegatów wszystkich 
Związków zwołany jest na 18 lute- 
go do Sosnowca. Inicjatorzy zwró- 
cili się do 30-tu blisko Związków 
z listem, w którym proszą o udział 
w zjeżćz e. 

Należy żywić nadzieję, że spra- 
wa powolana do życia ogólnej or- 


ganizacji inteligencji pracującej 
pojdzie dobremi drogami, 
mda dd 


można się nawet ozasami 


intendenturze, 
bardzo wygodnie urządzić. Cyfry te wy- 
kazuą czarno na białem, że gdy chodzi o 


podatek krwi, Żydzi płacą go w mniej- 
szym stopniu, niż łudność chrześcijańska, 
a więc i w tej dziedzinie istnieje przywilej 
żydowski, 

Nasza konstytucja głosi równość o- 
bywateli W Imis konstytucji i elementar- 
nej sprawiedliwości musimy się domagać 
zniesienia przywilejów żydowskich. De- 
mokracja nie uznaje uprzywilejowania 
jednostek, czy grup. Uroszczenia żydow- 
skle, są tak samo wsteczne i reakcyjne, 
jak ongiś przywileje szlacheckie. 

Różne Thony, Grunbaumy i Rosen- 
blatty winni sobie wybić z głowy, że dla 
„narodu wybranego”, będą w Polsce same 
prawa, a nie będzie równych z innymi o- 
bywatelami obowiązków. Hak. 


o kowi 
ZOrKOWIG. 

Kol. Niewinowski przedstawił sytu- 
ację polityczną; szeroko omówił obecne 
pomruki wojenne a resztę przemówienia 
poświęcił wciąż wzrastającej drożyźnie. 

Zebrani wkońcu przyjęli następują 
ce rezolucje: 

1) Zebrani wzywają Rząd i Sejm 
do podjęcia bezwzgłędne| walki z wy- 
zyskiem i paskarstwem; 

2) Zebrani stwierdzają, że dalszy 
wzrost drożyzny PR masy robotnicze 
w okropną nędzę I niszczy podstawowe 
siły państwa, które tkwią doląd w ma- 
sach pracujących; 

3) Ządamy bezwzględnego zakazu 
wywozu żywności zagranice; 

4) wądamy kary śmierci na paska- 
rzy i lichwijarzy i natychmiastowego 
przyjścia do podatków bezpośrednich, a 
zaniechania ściągania krzywdzących lu- 
dzi pracy podatków pośrednich. 

Zebrania takie odbywać się będą 
teraz co miesiąc. 

Rzura. 


Uwagi. 


Antysemicki „Rozwój” kupuje od 
żydów I bierze od nich faktorne, 


Niejednokrotnie KS „Praca“ o 
Warszawskim antysemickim „Rozwoju“, 
który będąc rzekomo bojową endeeką 
placówką walki z antysemityzmem — 
poclohu uprawia obroty handlowe z Zy- 
dami. ~ 

Jaskrawym _ potwierdzeniem tej 

rawdy jest sprawa znajdująca się 0- 
Esente na wokandzie sądu okręgowego 
w Warszawie b. dyrektora „Rozwoju* 
B. Krzemińskiego. 

Jak wynika w aktów sprawy, R032- 
wój” zsofiarował w sierpniu 1020 r. de- 
partamectowi gospodarczemu M. $. 
Wojsk. partję obuwia wojskowego, które 
jak sią okazało, były obstalowane u ży- 
dów—sBzewoów, u żydów tandeciarzy, 
którzy tak robotą „sknooli*, ża pociąg- 
niato teraz b. dyrektora „Rozwoju“, 
Krzomiúskiogo, do odpowiedzialności. 

Oto jak to obłudnie sobie postąpu- 
je endeckie T-wo „Rozwój”, gdy chodzi 
o interasiki i goszofiy, mające na celu 
oszustwo państwa. Na zewnątrz szyl- 
dzik i hacełka „Swój do swego* — a po 
ciohu idzie sią do oszusta Żyda ! handluje 
sią a nim, że proszę. 

wj. 
wure fasa > 


Dlaczego jest źle? 


W dyskusji nad prowizorjum bud- 
żetówem w Sejmie powiedziano z mów. 
nicy łsejmowej wiele, bardzo wiele a 
tem, ile to płacą nasze klasy. posiada. 
jące podatków. Zwłaszcza rolnicy, któ- 
rych przecie siła rodatkowa wzrosła 
niesłychanie. Oto w r. 1921i w l kwar= 
tale 1922 wynosi, podatek z hektara 82 
mkp., podczas, gdy dochodu brutto z 
hektara przenicy jest 1.200.009 mkp. 


„P RA G A* — LH lutego 1928 r. 
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-dla siebie, to powinien wymówić lokal- 


I ztego się dziś płaci też 82 mk. średnio. 
Z takiem gołębiem sercem nie možna 
dziś przystępować do podatków w Pol- 
sce. Na to potrzeba wielkiej bózwzgląd= 
ności, aby przejść od dzisiejszych kpin 
podatkowych do poważnego opodatko- 
waniali! 


Lokałorów nie można rugować 


z mieszkań. 


Taką zasadę stawia nowy projekt 
ustawy o ochronie lokatorów. 


Ministerjum sprawiedliwości przy- 
stępuje do rozpatrzenia noweli do nsta- 
wy o ochronie lokatorów. Nowela wzię- 
ła pod uwagę zasadniczą ustawą o och- 
ronie lokatorów przy uwzględnieniu prac 
i wniosków przyjętych jeszcze w ubieg- 
łym roku przez komisją prawniczą Soj- 
mu ustawodawozego. 

Znowelizowany projekt ustawy przyj- 
muje nadal zasadę nieusuwania lokato- 
rów. Są jednak przewidziane pewne od- 
stępstwa i wyjątki. Skala komornego 
będzie elastyczniejszą i ustelona ma być 
przez komisje komorbiane, posiadające 
charakter polubowny. Mieszkańcy nie 
mogą być w zasadzio rugowani, Szcze- 
gólnie weterani powstiń fjnaro dowych, 
wdowy i sieroty po zabitych na wojnie 
od r. 1914, oraz inwalidzi z tych wojen, 
zakłady wychowawcze i szkolne, 

Jeżeli właściciel realności ruguje 
lokatora, celem wydobycia mieszkania 


na kwartał, dostarczyć ustawowo lokal 
mieszkalny, równowartościowy co do ob- 
szaru, jakości, położenia dzielnicy, tu- 
dzicz wypłacić mu ¡pełny koszt przepro- 
wadzki, jakoteź koszta zaprowadzonych 
przez niego inwestycji, 

Projekt noweli nie jest jeszoze za- 
twierdzony. Zajmią sią nim na specjal- 
nem posiedzeniu przedstawiciele min. 
sprawiedliwości, zdrowia [publicznogo, 
oraz pracy i opieki społecznej. Nastąp- 
nie noweła zostanie przedłożoną Radzie 
ministrów, a potem Sejmowi, który ją 
odeśle do komisji prawniczej. 


meno ucz) 


Nasz przemysł płaci teraz [2-lą część 
podatków pizedwojeonych: 


Na rok przed wojną w 1913 r. Kró- 
lestwo Kongresowe płaciło do skarbu 
rosyjskiego z tytułu podatków od hand- 
lu i przemysłu sumę 13,800,000 rubli. 
Owa kwota, bez mała 14 miljonów rubli, 
równała sią co do wartości około trzem 
miljonom korcy żyta. Natomiast w 1921 
r. z tytułu tych samych podatków wpły” 
nąła z tego samego obszaru- -suma 
1,803,074,468 marek polskich. -Ta kwo- 
ta niespełna dwóch miljardów marek 
polskich przedstawiała wartość zaledwie 
248,784 korcy żyta czyli nie sięgała czę- 
ści ADNEJ przychodów przedwojen- 
n 


Zabór austrjacki w 1918 r. wpłacił 
do skarbu wiedeńskiego podatków od 
handlu i przemysłu na sumę 4,887,800 
koron. Te bezmała pięć miljonów koron 
równało sią wartości 600,000 korcy żyta, 
Małopolska w 1021 r. zapłaciła z owego 
tytułu 237,678,796 marek polskich, co 
mniejwięcej odpowiadało wartości 82,784 
korcy żyta, 

Ta część zaboru pruskiego, która 
później przypadła Polsce zapłaciła w 
1918 r. z tytułu podatków handlowych t 
DNI CH 1,600,000 marek niemiec- 

ich. Równa się to wartości 110,000 kor- 
cy żyta. Obszar obecny województw 
wschodnich zapłacił rządowi rosyjskiemu 
w 1918 r. z tego tytułu 3 i pół miljona 
rubli, przedstawiających wartość około 
900,000 korcy żyta. 

Można więc przyznać, że ogólny 
przychód z podatków handlowych i prze= 
mysłowych na ziemiach, które teraz two- 
rzą Rzeczypospolitą (z wyjątkiem Sląs- 
ka, Orawy i S iszu) w 1913 r. równał 
sią wartości 4,510,000 korcy żyta. W 1923 
roku przychód równ% =i} dwu miljonom 
marek polskich, co równa się wartości 
około 800,000 korey żyta. Niesłychany 
spadek na niekorzyść naszego skarbu! 

Ministerjum skarbu opracowało pro- 
jekt nowej ustawy podatxu  przemysło» 
wego. Ma ona objąć całe państwo bez 
względu na granice i ustawy dawnych 
zaborów. Za podstawę projektu minister- 
jum skarbu przyjęło rcsyjski system 02 
podatkowania przemysku i kandlu, rów- 
nocześnie upraszczając tęchnikę poboru 
podatku, 


za 
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Złote myśli. 


Baz nauk bw em, acz mogą być 
niektórzy cnotliwi i światli,—gdy lud w 
ciemnośio, walą się królestwa, upadają 
mocarstwa, same dostojeństwa ciężarem 
się stają. Baz nauki, każda podjęta 
wyprawa, puszczana na los szczęścia, 
w Samym zapqlzie zdirzeń kros swój 
i zgubą znajduje; bez niej szkodliwe 
rady w senacie, mylna wszystkie kroki 
w rządzeniu; w ciemnotach pogrążone 
społeczeństwo oddala sią od godności 
ludzkiej i do trzody bydlącej się zbliża. 

Jan Zamojski 1595. 


O sądy doraźne 
na spekulantów. 


Dzienniki donoszą, iż p. prezos mi- 
nistrów Sikorski zapowiada, że Rząd ma 
zamiar wystąpić z wnioskiem o wpro- 
wadzenie sądów doraźnych przeciwko 
nieuczciwym spekulantom i paskarzom. 

Już w roku 1019-ym ówczesny 
premjer, p. Ignacy Paderewski z wielkim 
tupetem groził paskarzom, że rząd każe 
ich wieszać. Groził paskarzom p. Skul- 
ski, groził i p. Witos. Lecz cóż! miejscy 

askarze nie uznawali go, jako „chłopa 
ez krawatki* za prawowitego przecdsta- 
wiciela Rządu, a wiejscy właśnie za 
rządów p. Witosa zaczęli uprawiać na 
dobre to introtne dla nich rzemiosło. 
Przecież był „chłopski* Rząd, przecież 
prezesem ministrów był chłop, więc zda- 
wało im się, że nietylko mogą, lecz 
nawet powinni na chwałę wsi wygłodzić 
miasta. 

Pamiętną jeszcze jest mowa p. Mi- 
chalskicgo z listopada 1921 r, w której 
tenże zapowiedział energiczną walkę z 
drożyzną i paskarstwem. — Stworzył na- 
wet nadzwyczajny komisarjat do walki 
z drożyzną, lecz nio nie wiadomo, co ta. 
instytucja dotąd zdziałała, Natomiast 
wszystkim jest dobrze znany niczbity 
fakt, że paskarze i spekulanci jak darli 
tak R dra skórę z ludności, 

Dotychczas nikt nie przeczyl. że 
głównie winni nieustannemu wzrostowi 
drożyzny (który to wzrost był w osta- 
tnich miesiącach wprost przerażający) 
są spekulanci i paskarze. Powstuwało 
tylko pytanie, kto zacz oni i gdzie ich 
szukać; kupcy mówili: na wsi wsród 
obszarników i chłopów; obszarnicy i chło- 
pi: w mieście wśród kupców i przemy- 
słowców. My byliśmy zawsze tego zda- 
nia, że jedni i drudzy mają słuszność, 
że duża część jednych i drugich poświę- 
ciła się temu „zawodowi*. Pozatem 
wytworzyła sią jeszcze specjalna kasta 
spekulantów, trudniących się przemy tni- 
ctwem. 

Reasumując: Spadek marki polskiej w 
stosunku do dolara był w miesiącu grudniu 
z. r. nieznaczny, Zaś wzrost drożyźny 
dotąd niebywały; stąd wniosek, iż acz- 
kolwiek i spadek waluty oddziaływa 
oczywiście na wzrost drożyzny, główną 
przyczyną orgji drożyźnianej jest jednak 
spekulacja i lchwa. Te więc należy 
tępić i to wszystkiemi możliwemi środka- 
mi, jako zagrażające istnieniu państwa. 
Uprawianie spekulacji i lichwy równ: 
się ciężkiej zbrodni stanu i jeżełi za 
popełnienie tej zbrodni karzą sądy dtu- 
goletniem, ciężkiem więzieniem lub 
śmiercią, należy spekulantów tak samo 
karać, Powinnni oni wiedzieć, że po 
dowiedzeniu im zbrodni spekulacji czeka 
ich kula w łeb. ; 

Ażeby zaś nie udawało im się — 
jak dotąd często sią działo — tajemni- 
czym sposobem wymknąć się sprawieśli- 
wości przez zatuszowanie sprawy i t. p. 
sztuczki, Rząd niepowiniea ani chwili 
zwlekać z zaprowadzeniem sądów do- 
raźnych. Są sądy dorażne na opryszków, 
podpalaczy it. p, niech i spekulanci 
mają ten „przywilej*. Paskarz jest nie- 
bezpieczniejszy i szkodliwszy niż zwykły 
opryszek, bo ten zamorduje i obeurze 
najwyżej kilka ludzi, paskarz zaś mor- 
duje i obdziera setki -i podkopuje byt 
państwa. 

Rząd p. Sikorskiego dał dowody, 
że umie mieć żelazną rękę — niechże 
więc i w tej, tak pałącej sprawie umie 
być bezwzględny i stanowczy. Niech 
więc nietylko zapowiada, że będą sądy 
doraźne na paskarzy, lecz niech uczy ni, 
aby były, i to jaknajprędzej. 

Ządamy tego zgodnie z całą kiasą 
pracującą, zgodnie z tymi wszystkimi, 
którzy coraz ciężej i coraz niecierpliwiej 
jęczą pod jarzmem wyzysku. 


Kobożnicypopieraj= 
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Szkoinictwo w Województwie 
Lódzkiem. 


W Województwie Łódzkiem jest 
wogóle 81 szkół średnich ogólnokształ- 
cących o 610 oddziałach (klasach), do 
których uczęszcza 26819 młodzieży, w 
18785, dziewcząt 13154, 
Według wyznań podział młodzieży, u- 
cząszczającej do szkół średnich w woj. 
Łódzkiem przedstawia się jak nastąpuje: 
katolików— 14150, żydów—9073, ewange- 
lików i reformowanych—2862; czyli ka- 
tołków uczęszcza do szkół średnich o- 
gólnokształcących 62,6 proo., żydów 36 


proc. ewangelików i reformowanych 
jo,6 proc. 
Kto posyła dzieci da szkół średnich 


w woj. Łódzkiem? Do szkół średnich w 
województwie Łódzkiem ucżęszcza 471 
dzieci obywateli ziemskich, 3802 dzieci 
chłopów, 281 dzieci urzędników i oficja- 
listów rolnych, 94 dzieci robotników 
rolnych, 2228—przemysłowców, 3300— 
rzemieślników, 1807—dzieci urzędników 
fabryczno-przemysłowych, 1151 dzieci 
robotników fabrycznych, 7039 dzieci 
kupców i przedsiębiorców handlowych, 
1007-—dzieci urzędników handlowych i 
bankowych, 266 dzieci robotników i 
służby handlowej; 822—dzieci urzędni- 
ków poczt i telegrafów, 634—dzieci służ- 
by i robotników ko!ci, poczt i telegra- 
fów, 97 dzieci wojskowych stopni oli- 
cerskich; 32 dzieci wyjskowych stopni 
niższych; 1312 dzieci urzędników pań- 
stwowych i komunalnych, 238—dzieci 
służby i robotników państwowych i ko- 
munalnych; 811 dzieci inteligencji zawo- 
dowej, 730—dzieci nauczycieli, 122 dzie- 
ci kapitalistów, 799 dzieci właścicieli 
nieruchomości; 268 dzieci wyrobników 
i 689 dzieci rodziców innych zawodów. 
"fe suche liczby bardzo wielce mówią 
o rozszerzeniu się oświaty w poszcaegól- 
nych klasuch naszego społeczeństwa. 
Okazuje się, że bardzo wzrósł pęd do 
oświaty na wsi. Jeżeli weźmiemy ra- 
zem chłopów i robotników rolnych, ta 
się okaże, że liczba ich dzieci, uczęsz= 
czujących do szkół średnich ogólno- 
kształcących wynosi w procentach 10,7, 
że większy odsetek przypuda na dzieci 
kupców i przemysłowców (268,2) i na 
dzieci rzemieślników (14,1). Jeżeli cho- 
dzi o robotników (robotnicy przemysło- 
wi, robotnicy i służba handlowa, kolejo- 
wa, poczt i telefonów, państwowa i ko- 
munałna, wyrobnicy)=to liczba ich dzie- 
oi w szkole wynosi 9i pół procent, zgj- 
mując czwarteu miejsce po 
rze mieślnikach, ohłopach. 

Jest to objaw dodatni i świadczy, 
że najszersze masy wsi i miast lgną do 
oświaty. Jest zatem nadzieja, Że przy 
tym pędzie uda nam się nadrobić to 
opóźnienie, na jakie w dziedzinie oświa.: 
ty powszechnej byliśmy narażeni przez 
niewolę polityczną. 


Niezdrowe przesilenie: 
w przemyśle lódzkim, 


Przemysłowcy łódzey masowo 
ograniczają produkcję. W ostatnich 
dniach 73 tabryki wymówiły swym 
pracownikom zajęcia, i wymówienie 
to prolongowali na 2 tygodnie, tym- 
czasowo pracując 2 do 3 dni w ty- 
godniu.- Zaledwie kilka fabryk nie 
ograniczyło dotąd swej wytwór- 
czości. 

Przyczyną tego mie jest brak 
odbiorców, bo ciągle brak jest 
wielu towarów. Według zapewnień 
fabrykantów przyczyną tego przesi- 
lenia jest trudność kredytów ns za- 
kup surowców. 

Twierdzenie to jest conajmniej 
nieścisłe. Rząd udzieła w dalszym 
ciągu kredytów pod zastaw towarów. 

Ale kupcy łódzcy nie chcą da- 
wać towarów pod zagław! 

Natomiast chcą  dyskontować 
swe weksle na warunkach ulgowych. 

A bardzo dziwnym wydaje się 
system ' niektórych banków przy 
udzielaniu kredytu: oto jako zabez- 
pieczenie biorą od fabrykanta wek- 
sle na sumę trzykrotnie większą, 
piż pożyczają 1 wszystkie te weksle 


kupcach, 


R ZARZ ZZ ZAWO EZ EA a O p Z Z 


„PRA GA --'11 lutego 1958'r. A. 


zień łódzki. 


wpływają do redyskonta w P.K,K.P. 
Czyżby to był nowy sposób zwięk- 
szania kapitału obrotowego w o- 
wych bankach? 


Zmierzch 
łódzkiego Magistratu. 


Jak się przedstawia sprawa naduży- 
cia z cegłami? 


W numerze poprzodnim „Pracy” 
w streszozonłu podaliśmy już wiado- 
mość o skandalicznych nadużyciach, 
dokonywanych w Magistracie przez za- 
cng spółkę „Arnt i Helman“, Na źród- 
lowe -przedstawienie czytelnikom sprawy 


+ozekaliśmy do ozasu ogłoszenia spra- 


wozdania przez Komisją, specjalnie wy- 
delegowaną przez Radę Miejską dla 
zbadania nadużyć. 

I oto Komisja Radziecka ogłosiła 
komunikat o tej skandalicznej aferze, 
w którym mówi: 

„Komisja Radziecka, powołana w 
dniu 80 stycznia b. r. przaa Radę Miej- 
ską.. wyraziła opinję, 2e.. ławnik Leo- 
pold Arndt sprzedał w czasokresie od 
28 kwietnia do 28 listopada 1928 r. z 
zapasów cegielni miejskich 2 wolnej 
ręki 1.261.000 sztuk cegły, a radny M. 
Holman, nabył z tej ilości w dniu 28 
kwietnia 1922 r. 600.000 sztuk i w dniu 
5 maja 230.000 sztuk, ogółem 750 tysią- 
cy sztuk po 12 tysięcy marek za tysiąc, 
dla własnej korzyści działając, Że radny 
Helman część tej cegły Aleksandrowi 
Arndtowi, bratu ławęika, który był za- 
interesowany finansowo w przedsiębior= 
stwie brata”, 

Pozatem Komisja ustaliła, że ław- 

vik Arndt sprzedawał cegłę również u- 
rzędnikom miejskim (MI) po cenie kilka- 
kro$ niższej od rynkowej i zqacznie 
niższej od własnych k*sztów produkcji, 
a Holman przez nisdopuszczalne ko- 
rzystanie z uslug fupkojcnarjusza ma- 
gistratu w osobie kierownika cegielni 
p. Jądrychowskiego, przy dostarczaniu 
paiya dla różnych prywatnych na- 
ywców spowodował zastój w dowozie 
cegły dla budujących się szkół. Cegłą 
magietracką na mieście zacaa spółka 
sprzedawała po cenach paskarskich, za- 
ratiając szalone sumy. 

zeznania Arnta i Helmaan Komisja 
odrzuciła i w opracuwanej rezolucji 
stwierdziłu, 20 sprawą Arndta i Helma- 
na należy skierować do p. prokuratora 
przy sądzie okrągowym w Łodzi, u za 
nieetyczne i hańbiące postepowanie, 
zgodnie z art. 28 dekt. o samorz. imiejsk., 
wykluczyć ławnika Arrdta i radnego 
Mojżesza Helmana ze składu Rady 
Miejskiej, 

Sprawę powyższą rozpatrywała Ra- 
da Miejska it de wniosku Komisji się 
przychyliła. A zatem panowia Arndt 
i Helmanan wylecieli « Rady wprost w 
ręce prokuratorji, 


„Wybory“ 
do Kady Miejskiej. 


P. P, 5. wcale nie pozbywa się 
myśl urządzenia miasta już na da- 
bra i urządzenia „wyborów“ uzu- 
pelniających do słynnej na całe 
Stare Miasto i przez nie rządzone) 
obecnie Rady Miejskiej. Przygoto- 
wania w całej pełni! A jakże! Oto 
organ PPSu, Magistratu i pluto- 
kracjiżydowskiej jednocześnie, „Re- 
publika" ałarmuje już nietyle hum- 
bugową ile staromiejską reklamą 
Łódź, że wprawdzie „prawica i NPR 
będą bojkotować *wybory* ale prze- 
cie... „właściciele nieruchomości ży- 
dzi wystawią listę oddsieluą. Wła- 
sne kandydatury wystawią również 


kupcy żydowscy, od których podo- 
bno kandydować ma m. ip, (samllł) . 


wiceprezes centralnego związku kup 
ców p. Froelich, PPS. ma zamiar 
wystawić teżcały szereg kandydatur 
ze sfer inteligencji pracującej (czy- 
taj: żydowskiej — Red).* 

Te grupy (PPS Żydzi) mają 


zawrzeć kompromis wyborczy, do 
którego możliwe przystąpią i inne 
„itrakcje”, reprezentowane w Ra- 
dzie miejskiej. 

Stanowisko NPR wobec wybo- 
rów uzupełniających do Rady Miej- 
skiej jest jasne: NPR Żada całko- 
witej sanacji zabagnionych stosun- 
ków miejskich i udziału w uzupeł- 
niających wyborach, przeciwko któ- 
rym opowiedziała się niedawno 
większość nawet obecnej Rady nie 
weśmie. 

raeh ee 


Krwawe nabożeństwa. 


W srode w kościełe św. Krzyża, 
odbyło się zakupione przez Koło Polek 
nabożeństwo ża! Due za Niewiadomskie- 
go, który skrytobójezo zamordował pierw- 
szego legalnie przez Zgromadzenie Na- 
rodowe wybranego prezydenta odrodz0- 
nej Polski. Nabożeństwo odbyło się po- 
dobno przy zapełnionym Kościele. Z „Kur- 
jera Fódzkiego* dowiedzieliśmy sic, że 
zebrani w Przybytku Bożym zanosili mo. 
diy za „męczeńską* duszę Niewiadom- 
skiego. A więc męczennik? Zamordo- 
wał niewinnego człowieka. A więc pa- 
trjota ? — Z tyłu strzelił do najwyższe- 
go urzędnika swojego Państwa. Najwyż- 
sza instancja sądowa uznała go winnym 
śmierci, prezydent Państwa Stanisław 
Wojciechowski, ani w literze prawa ani 
sumieniu swojen nie znalazł możliwoś- 


" ci ułaskawienie skazańca 


Przeciw temu wyrokowi protestują 
teraz w kościołach moralni sprawcy mor- 
du. W sumieniach swoich muszą czuć 
zgryżotę, krew niewinnie przelana pierw- 
szego Prezydenta Duństwa musi ciążyć 
ich brudnym dnszom. Apoteozują więc 
zbrodnię, choą przez toi siebie uspokoić. 
Daremne jednak zabiegi. Chaćhy do ka- 
dzideł zakupiono wszystkie wonności ATa- 
bji, Choćby dla zmycia plamy krwawej u- 
żyto ocean wody, choćby dla spokoju włas- 
nego we wszystkich kościołach świtu od- 
prawiano miijony nabożeństw —- to mi- 
mo to wsaystwo spełniona zbrodnia — 
pozostanie czemś ohydnem. Odraza bu- 
dzić będzie w każdym -niezwyrodniałem 
moralnie sercu, a smutek w ehtszy kuż- 
dego patrjaty, boleść w każdym «zlo: 
wieku religijnym, źe dla takiej ohydy 
nadużywa się ościcke. 

Nabożeństwo to jest bowiem niczem 
innem jak pochwałą i usprawiedliwie- 
niem morderstwa. Z punktug widzenia 
moralności publicznej pedobne manife- 
stacje mą szkodliwe, gdyż zatruć - mogą 
dusze moralnie słabsze, przeświadczeniem 
że mord nie jest czemś Ziem. A tym- 
czasem w nauce Chrystusa duchowni ce- 
lobransi tych krwawych nabożeństw, nie 
znaleźliby ani jednej literatp, którąby 
mogli przytoczyć na swe nsprawiodli: 
wieni3. 


— 


Komentarze tygodniowe. 


Zydowska demokracja, 


Omawiając sprawą uzupełniających 
„wyborów? do Rady Miejskiej w Łodzi, 
popierającn P. P, S. „Republika* plu- 
tokratyczna-żydowska i w tem miejscu 
daje poparcie socjalistom, pisząc w nu- 
morze z dnia á lutega r, D., ża „Pravi 
ca i N. P. R. bojkotuje wybary*, nato- 
miast ubiegać się o mandaty będą P.P.S. 


i żydzi. O tych dwuch „grupack* daje 
taką wiadomość zatem żydewsza» „R 
publika, 


Komitetów wyborczych dotychczas 
nie sformowano, jodnak wśród osób 
bliska stojących akcji wyborczej, tielku- 
Je myśl utworzenia wspólnej listy wszyst- 
kich stronnictw demvkratycznych". 

Wspólna lista wszystkich stronniotw 
demokratycznych ozylı czytaj: Hista 
P. P. Su i żydów. Ta'je:t bowiem tyl- 
ko dla pansemickiej „Rapubliki* demo- 
kracja w Polsce; Żydzi i P. P. SI Zy- 
dzi i ci, co idą pa kużźdym kroku Da 
ręką interesom żydowskim. Wrzystko 
inne w Pelsce — to reakcji, 


Bohaterzy „Rozwoju“, 


Głoryfikatorzy Niewiadomskiego z 
łódzkiego „Rozwojn* mieli w tych dniach 
okazję da trzykrotn'go drapowarnia sią 
w togi „bohaterów: „'ch” skonfiskowa= 
no, pieh“, męczenników narodowych, któ- 
rzy „mieli odwagę sie znać“ do te- 
go że Niewiadomski ,t niemal... współ- 
czesny Traugutt; Jukie zaś lubią kon- 
fiskaty wydawcy „kozwojn*. Go za re- 
klama wśród skoliumiałych ezytelników. 
Nowe ogłoszonka, prenumcerałorzy a w 
perspektywie nowa kainieniczka,.. 
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Karnawał unas a w Ameryce, 


Bawią się hidziska w karnawale 
bieżącym nieźle wcale. Trudno, Taki juź 
zwyczaj. *Ws.imeryce bawią się jednak 
„nieco” huezniej. Oto co podaje jedno 
z pigm.połskich w Ameryce «4. Chicago: 

„Przeszło 500,600-osób według obli- 
czeń władzy policyjnej,, przyglądało się 
w sobotą, 26. Fy pochodowi masek ko- 
stjumowanych. Pochód szedł do alięy 
Broad i Columbia Ave. Kilkanaście klu- 
bow karnawałowych «wzięło w nim u- 
dział i ich wydatki na kostjumy jak po- 
wiadają, wynosiły około 160,000 dolarów! 
Scisk itok na ulicach był straszny i 
cała komunikacja tramwajowa na ki'ka 
godzin zupełnie została przerwuną. 

Kilka tysięcy policjantów z led- 
wością zdołała futrzyniać jakł taki porzą- 
dek a pomimo tego jeden z widzów po- 
stradat życie i kilkadziesiąt osó» w tło- 
ku zemdlało i musiało szukać ratunku w 
szpitalach. 

Oto jak sią bawi Ameryka je- 
den pochód karnawaławy kosatuje 160,000 
dolarów — 5 miljardów vo miljonów 
marek. 


„Patrjotyczne dziewcze” z Łodzi, 


Na grobie Niewiadomskiego skła- 
dają kwiaty i wieńce. M. in. „Kobiety 
Polki* z Łodzi złożyły swój wieniec, Po- 
nadto, jak donosi prasa, złożono na gra- 
bie wieniec od „anonimowego dziewczęcia 
łódzkiego. Na mieście opowiadają, że 
wieniec ten złożyła posłanka  Ładzina... 

Y 


tsarot + -i 


S. p. Czesław Lewandowski, 


Wspomnienie pośmiertelne. 

W dniu 51 styczniu b. r, rozstał 
się 4 tym światem długoletni członek 
Ne Z..kt. i. N.-P. B., były naczelnik So- 
koła i były komendant P. O. W. w Ale- 
ksandrowie. 5 p. Czesław Lewandowski. 
Od pajmłodszych lat życia, przejęty go- 
rącą miłością Ojczyzny i wiarą w Amart= 
wygchwstania Polski, s jednocześnie wiel- 
ki zwolennik orężącj razprawy z wroga: 
mi, staje w szeregach N. Z. R, w sze 
rewach tyca bnntowników, którzy za cel 
życia wytknęli sobie walkę o niepodleg= 
łożć Polski. 

W czisach największej reakcji si 
prześladowań za rządów carskich, nie 
upada na duchu, lecz zapatrzony w swą 
gwiazdę przewodnią, Niepodległość Pal- 
ski, śminło prowadzi swą podziemną ro. 
botę. Powołany na naczelnika Sokoła w 
Aleksandrowie, rozwija w całej pełni 
pracę nicpodległościową wśród oddanej 
sobie młodzieży. 

Nadchodzi wreszcie rok 1914. 5. p. 
Czesław Lewandowski pracnje dalej z 
zaparciem się siebie. Gdy zorganizowa- 
no P. 0. W. ukończywszy kurs instruk- 
torski, obejmnje komendę nad zorgani- 
zowaną przez siebie w tejże organiznoji 
młodzieżą i prowadzi ćwiezenia wojskowe. 

kiedy nawala bolszewicka poczęła 
zagrażać młodemu jeszcze Państwa Pol- 
skiemu, 6. p. Lewandowski, nie mogąa 
pogodzić się z tem, by on który ciągłe 
marzył o walco z wrogiem, pozostał bez- 
czynnym, wtedy, gdy idą inni walczyć, 
wstępuje do wojska jako ochotnik 402 
p. p, zaledwie w kilka miesięcy po 
ślubie i wbrew orzeczeniu komisji lekiu- 
skiej, idzie na front. 

To go dobiło. Po powrocie z woj- 
ska, zapada ciężko na zdrowiu i mima 
wielkich starań, rozstaje sią z tym Świa- 
tem, w kwiecie wieku. 

Narodowa Partja Robotnicza, traci 
w Lewandoewskim jednego z najbardziej 
czynnych ludzi; wielkiej Sprawie Wyz- 
wolenia Proletarjatu brakło oddanego 
duszą i sercem bojownika. 

Niechaj mu polska ziemia lekką 
będzie! } 


faramuszki. ; 


U nas inaczej, 


Gdzie$ tam za morzem, w odległej krainie 
Bogactwo ludu pono jest ogromne, 
Chleb można kupić o każdej godzinie 
l nie tulają się rzesze bezdomne. 
Syci. więc rok ich krótszy, niż nasz dzionek; 
Glód charakterów swym jadem nie paczy, 
Boa jest na pasek szubienic posteonek, 
U näs inaczej, inaczej, inaczej. 
Gdzieś tum daleko, na świata rubieży 
Rząd wszelkich długów spłacił ostatki, 
Bo kraj ów w lepazą przyszłość święcie 
[wi rzy 

l sute płaci do skarbu podatki 
Ze dla ojszystych spraw niema pogardy, 
Ze naród każdy dzień swój pracą znaczyę 
Nikt tam nie l:czy ciągłe na miljardy, 
U nas inaczej, tuaczej, inacze!. 

Ćwierk, 


ń 


Wians Meiate. 


Kalendarzyk. 


11. Niedziela. Obj. N. M. P. w Lourd. 
12. Poniedziałek. Eulalji P. 
18. Wtorek, Jana i Dobrosława. 
14. Sroda Popielec. Walentego. 
15. Czwartek, Faustyna i Jowity. 
16. Piątek. (i kap P. M. 
17. Sobota. Paśrycjusza B. W. 
Or ra 
— Od Redakcji. Listy zamaisjscowa 


w ważniejszych sprawach adraeować 
należy wprost: Łódź, Redaktor „Pracy*, 
. d. Wojtyński. 

_. Przypominamy też, że wszelkia 
rękopisy do numeru nadsyłać nalaży 
„najdalej do piątku każdego tygodnia. 

—- Miasta w walce z drożyzną, Magi- 
strat m. Radomia zwrócił sią do zarzą- 
du związku miast o podjęcie kroków u 
ozynników miarodajnych, by wydały 
one szereg Gkutecanych zarządzeń w 
sprawie walki s drożyzną. 

Za najważniejsze s takich zarzą- 
dzeń magistrat m. Radomia uważa: 

1) bezwzglądny zakaz wywozu ar- 
tykułów pierwszej potrzeby zagranicą: 

2) zniesienie w art. 7 ustawy z dnia 
5 sierpnia 1022 roku ustępu, zwalniają- 
cego producentów rolnych od odpowie- 
dzialności za pobieranie nadmiernych 
cen za predukty; 

3) wypracowanie przez organa rzą- 
dowe rosporządzenia wykonawczego to 
ustawy a dnia -go sierpnia 1022 r. w 
przedmiocie zmian w ustawie z dnia 2 
lipea 1920 r. o zwalczaniu lichwy wo- 
jennej. 

Cały szorey miast polskich ma po- 
przeć akcją Radowia. 


—- Z instytutu naaczyczyciolskiego T. N. 
8.$.W. W dniu 8t stycznia zakończo- 
ue zostało pierwsze półrocze w Inatytu- 
oio Nauczycielskim. W dniu 6 b. m. 
rozpoczęło się drugie półrreze, prócz 
kursu dwuletniego t rocznego, gdzie 
jeit program przewidziany przez mini- 
sterstwo W. R. ł O. P. 

Wygłoszono jeszcze około 70 wy- 
kiadów tygodniowo. Ż wiełu wykładów 
„mogłaby korzystać publiczność, gdyż 

ożna sią zapisywać nawet na poje- 
y acze wyklady. 

Z takich pałeży zazmaozyć: d-ra 
Odżywolskiogo — dynamika paycbope- 
dagogiki, filozofja współczesna, dyr. Mi= 
„chejdy — kierunki w szkolniaświe, Bu- 
gego—filologja klavyczna, Kalisza, Cyp- 
ga, Dozoezu i Gvrcaykowskiego — lito- 
Tatura i język polski, Stojanowskiego 
i Zukowekiego — historja, Jurozyńskłe- 
go — goograelja 4 d-ra Słiwińskiego — 

ygjena. 


— Płace da aaaczycioli muzyki. Zwią- 
zek Zaw. Nadoz. Muzyki uchwalił tym- 
czasową miuitualną taryfą opłat za nau- 
ozanie muzyżi. Nauosycieło wykwalifi- 
kowani za g dziną lekcji gry na instru- 

„menocie lub śpiewu solowego winni pe- 
bierać 20.000 marek, niewykwalifikowa- 
ni 100.0 mi. 


Ruch tramwajowy w Lcdzi, wobog 
ciągłych podwyżek taryfy tramw -jowej 
zmniejsza sig stale tak, Że po podwyź- 
szeniu se 100 ua 140 mk. spadła opa O 10 
proc., po podwyśce ze 140 na 200 o 12 
proc, wreszcie po ostatniej podwyżce 
zmniejszył sig jeszoż6 O 10 proa 


— Taryfa aa kolejkach dojazdowych 
łódzkich zus...a podwyższona do 206 ma- 
rek na osobę t kilometr w kl. Hi a 400 
marek za osobę i kilomcir w ki. It. 

— Podwyższenie taryfy pocztswo-telo- 
graficznej. ud unia 15 b. m. zostuje 
pod» yższouė obecna targfa pooztowo- 
tel-grfioczna 0 200 proceni. List wu- 
wniuzuy xosziowaó będzie 3809 marek, 
karta pooatowa.160, tołograf w koroepoa- 
dezcji wew qtzznój 250. "Telefon mią- 
dzyniiostowy przy odłegłości 25 kiu. — 
1200 me za 8 minuty, do 50 kiur. — 
2100 uk. 1 t f, 

— Akcócnja ka ozci Koperaka Z o- 
kazji rocnicy sgonu wieinregu myślicihe 
lu i attronym.= Mikołaja Kopormka Stow. 
'lechuisow © Łudai urządaa UuFoOzj ią 


Łucuemją. EET 
| — Bozyc 4/zaale w dfris maldan- 
ków. Komiro.t policji u "m. L535, 


inspektor Eu" %owski, wyjaśnił, iż zgo- 
dnie z olowiqzującymi przepisami o 
biurze adroowom w Łodzi, rządcy do- 
mów obowię eni są meldować każdego 
neçbu ka w “igu 24 gadain też wzglęs 
du na to, Cry pêBisds on dcWÓd gsp- 
bisty lub u sy dokutnsut, sieicrdzijący 
tużsumtość (m»ug, Gzy 65% go nio posiuda. 


— Mabożeństwo z okazji 47  latniej 
rocznicy założenia chóru przy” Kościele 
św, Krzyża —- odbędzie się dzie, ti b.m. 
o godz. 1 w południe w tejże świątyni. 


— Bal oficórów IV DOK. odbył się w 
środę ubiegłą i st:nowił prawdziwe 
i istotne olou obecnego karnawału, gro- 
madząo oałą inteligencją naszego mia- 
sta. Bawiono sią we wspaniale udeko- 
rowanej sali ochoczo "do białego rana. 
Nastrój panował niezwykle sórdeczny 
i miły. Bał zaszczycił swą obacn ścią 
gen. broni Szeptycki. 

— Podwyżka con wyrobów tytoniowych, 
Z dniem 6 b. m, na skutek zarządzenia 
generalnej dyrekcji monopolu tytunio- 
wego, zaczął obowiązywać nowy, pod- 
wyższony cenutk na wyroby tytoniowe.: 
Podwyżka jest bardzo znaczna: w 2a- 
leżności od gatunku, wynosi ona od 40 
do 60 procoat. Tyiunie prywatnych 
fabryk zdrożały o 60 proc., „uajprzed- 
niejszy* z 60000 na 80.000 mk. za kilo- 


gram, „przedni* z 40 na 66 tysięcy 
i „óredni* z 80 na 50 tysięcy marok. 
Papierosy rządowych fabryk tytoniu 


zdrożały także, ale w mniejszym stopniu 
od 25 do 35 procent. 

— Osobiste. Arlur Szyk, artysta- 
malarz, wrócił z Paryża do Lodzi. P. Szyk 


został zaproszony na kwiecień do Lun- 


dynu ze swą wystawą. 

— (ukrownicy chcą podnieść cenę 0u- 
kru! Niedawno cukrownicy podnieśli cc- 
nę cukru z 00 na 125 tyse mk. za wo- 
rek, obecnie zamierzają podwyższyć ceną 


cukru dlatego, że jest on tańszy 0 40 ; 


cuk- 
rów- 


proc. od mąki, a według obliczeń 
rowników cena cukru „powinna sią 
nać cenie mąki, 

Jeżeli więc cena mąki jest wygó- 
rowana, trzeba wyśrubować cenę cukru! 
Oto punkt widzenia paskarzy cukrow- 
niczych. 

Cukrownicy otrzymali na kompanję 
ostatnią 82 i pół miljarda mk, kredytu 
rządowego, który jest rodzajem zapomo- 
m, gdyż jest zwrócony w deprecjouon- 
wanej walucie. Wzamian za to zdzie- 
rają Z ludności skórą. 

— W koskursis na sporządzenie planu 
budowy domu ludowego biorą udział archi- 
tekci Raniecki i Sufelman 4 Warszawy 
oraz Lande, Kaban, Minc, Lisowski i 
Lubert z Łodzi. 

— Zabawa w Tow. Muz. im. Szopena 
w Łodzi. Zarząd Szopenistów urządza w 
poniedziałek dnia 12 b. m. w lokalu 
własnym (Piotrkowska 92), dla czionków 
i zaproszonych gości — zabawę tanecze 
ną. Zabawa zapowiada się wspaniale. 
Początek o godz. 9 i pół wieczór. 


— Nadzwyczajne walne zebrasie I 0d- 
działu Związku Strzeleckiego odbędzie się 
w dniu 17 lutego b. r. o godzinie 7-ej 
wieczorem w lokaiu własnym, przy$ uli- 
cy Andrzeja Nr. 12 z następującym po- 
rządkiem dziennym: 

. 1) Zagajenie, 2) Wybór przewodni- 
czącego, 3) Odczytanie prolokułu, 4 Spra- 
wozdanie zarządu i komeudy, 5) Wybór 
nowego zarządu, 6) Wolne wnioski, 

Zarząd uprasza o jakna liczniejsze 
i punktuałae przybycie. 
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Na lnoigp dia „Pracy: 


Grupa członków Dzielnicy Wi- 


dzew N. P. R. złożyła na linotyp 


dla „Pracy mk. 52.900. 

Cześć ofiarodawcom, którzy pa- 
miętają o obowiązku wobec prasy 
robotniczej. 

Ka | 


Z życia organizacji AN. ©. R. 


Boczne walna zabranie de» 
legatów N. P. M. okręgu m. 
Łodzi. 


W niedzielę d. 18 bh. m. o godz. 
ł0 rano, w klubie (Piotrkowska 91), od- 
bedzie sią doroczne zebranie delegatów 
N. P R. okręgu m. Todzi. Delegaci 
wybrani przez konferencje dzielnicowe 
według klucza 1 delegat na 10 członków 
Waja: być zaopatrzeni w upowaźnienia 
dziełnic oraz legitymacje partyjne: 
kę Prawo głósu na zebraniu mają: dziel- 


nicowi, członkowie Zarządu Okręgowego | 


w Łodzi oraz wybrani. 
Poraądok dzienny 
brania; 
1) Wybór prezydjum. 
2) Odczytanie protokułu przeszło- 
racznego walnego zebrania, 
3). Sprawozdanie Zarządu Otręgo- 
WCgO. . 
4) Sprawozdanie ka sowe. 


Walnego Ze- 


„PRACA* — 11 lutcze 1323 coke, 


„utają upeinomocnieni. delegaci 


' naszej 


= 
— 


Dyskusja nad sprawozdaniami, 
- 6O Wybór Zarządu Osrerawego, Ko 
misji Res izyjnej ora: Sądu kolożeńskiego. 

7): Kefe a: u proGieh  Ecjntowych. 

s) -Wolne' wnioski. 

Wslep na sale w charakterze gości 
Polskich 
Związków Zawodowych z odpowiednic- 
mi zaświadezeniami. j 


'Baczność Dzielnica Wodna! 


W poniedaiałek dnia 12 b. m. o 
godzi 4 wieczorem, odbędzie się Ogól- 
ne Zebranie członków, t Dzielnicy Wod- 
noj, celem wyboru tdelcgatów nn ogólne 
roczne zebranie. 


Koło Vovi:t N. P. R. 

W dniu: 26 b. m. o godz. 4 pop. w 
lokalu przy ul. Piotrkowskiej 91, w klu- 
bie N. P. R; fodbędzie się konferencja. 


obiełt. Przemawiać bądzie poseł Micha- 


łak i ińni niówcy. 

Dzielnicć winne przysłać swe człon- 

kinie i sympntyczki. 
Dzielnica Widzew. 

Dnia 17 lutego o godz. 6-ej wiecz. 
w klubie robotniczym (Rokicińska 91), 
odbędzie się fogólne zabranie członków 
N. P, R. w celu wyboru delegatów na 
roczne ogólne zebranie N. P. R} 

Zarząd. 

Zebranie ,,Orlęcia, 

Koło Ill Zw. Mt. Pol. „Orlą*, zwo“ 
łuje na niedzielę dnia 18 b. m. r. b. wal- 
ne zebranie roczna, w klubie ul. Fran" 
ciszkańska L. 68, Początek o godz. 3-ej 
po poł. w pierwszym terminie. 

W drugim , terminie, o godz. 


Wieczory teatralne. 


„Gołębie serce“ — komedja 
John Gaisworthy, reżyserował 
St. Jaracz. 


Tym razem ujrzeliśmy na deskach 
naszego teatru typową nówrzą komedją 
angielska, w której jast dużo obserwacyj 
życiowych, sporo swoistego przycięż- 
kawego może angielskiego humoru i 
wyraźną, szlachetną tendencję. Gołę- 
bie serce ma malarz Chrystophor Wel- 
buryn, który z przechodzącej w ślama- 
aarność i dającą się wyzyskiwać nieza- 
radność — dobroci i miękkości veroa ku 
oburzeniu własnej córki — tobi ze swe- 
go domu chwilową przystań dla wyrzu- 
conych poza nawias Życia. Oddając tym 
istotom (wagabunds, blagior Francuz 
Fernand, „anczimowe dziewczę” z rogu 
ulicy i były doróżkira Timson) przy- 
sługę, a nawet ostatnią garderobę, dzie- 
ląc się z nimi dachem swego domu — 
rozwiązuje w ten sposób (oczywiście dla 
siebie) zagadnienie społecznej opieki 
nad wyrzutkami społeczeństwu, zagad- 
nienie, o którego istotą toczą zawzięte 
spory prof. Calway i sędzia sir Thomas 
HostoD. 

| Malarza o gołębiem sercu zagrał— 
nie potrzebujemy dodawać, że świetnie, 
p. Stefan Jaraos, znany dobrze teatral- 
nej publiczności łódzkiej, obecnie gość 
sceny. Wybornym Forrandem, 
włóczęgą o rozwichrzonej, tęskniącej 
wiecznie za ruchom duszy, mimo łach- 
manów na grzbiecie pełnym lekkości, 
elokwoncji i kurtunzji francuskiej — był 
p Snay. Udatny typ anonimowego 
dziewczęcia, dla pozoru kwiaciarki u 
licznej — dała J. Klwing-Sarnecka. Mo- 
mestami tylko dobry był J. Orlicz w 
roli dorożkarza. Dość niewdzięczną, bo 
„Dijaką* rolę miała B. Bronowska, wy- 
stępująca w roli córki Anny, capróżno 
usiłująca na drogą rozsądku, pchnąć 
ojca. Epizodyczne role profesora, Rę- 
dziego, pastora odegrali całkiem udatnie 
Pp: Lechowski, Pilarski i Wybrański. 
W całości inscenizacji „nie znać byto 
reżyserji p. Btefana Jaracza. 
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List Walentego: Kurdybona. 
Szanowny Panie Rydachtorzo! 


Muse wama dziś dokumyntnie opł 
saó jak się miała rzecz z unym - „Alę= 
bym z przeszkodami“, który odbył stę 
w kościele w Łodzimieście, 

Było to tak. 

Do untorza pođośll se paradnie 
puństwo młodzi, „Venikryator" grzmi: 
na organach, aze wszyókim obecnym w. 
kościele dziwcycom cisnom się do ocówi 
łzy uniesinio i rzywnośoci, ksiądz Od-; 
wraco gię do ollubińoów, aby zacońć ob- 
rzondek ślubu, a tu podchodzi do pana; 
młodygo dziwcyca i kładzie mu na: 
stopniach untorza kilkomiesięcnygo chłe- 
poka, fikajoncygo w pieluchach kulosin- 
tami, zatom podchodzi druga dzłeucha 
i obświadco, ze ł do vij, aawdzincajone 
panu młodymu, niedługo bociek przyleci. 

Ksiondz zdębioł wobec  takigo 
grzyśnika zapowistrzonygo i zawezwoł 
cołkie śmierdzonce bocianym towarzy- 
stwo do kancolaryi. Tu sią okozało, ze 
pan młody, zalicajone się do dziwcynek, 
kozdyj, nicpuń posoka, obiecywoł oży= 
nek i kożdyj, kiej tyn wilk, %dziroł 
wionocsk dziewicy. 

Wyrok zapadł, zo ślubu un zbereś- 
nik nie dostanie Gdy te słowa ksionds 
wyrzokł panna mloda rozbecała się 
głośro, bo, jak następnie wyśpiwała, i 
una spodziwa się rychło boókal 

Jak jesce to wyszło na jaw, tak ol 
keiondz rad nie rad ślub doł; bo choć 
stanyty rzędym trzy narzecone, toć prze» 
cie kraeścijon niemoże, jako tyn turek, 
abo inse poganisko brać naroz trzy zuny. 

Takie u waju w Łodzi straseone 
zepsucie! Łazi dryń parobas do dzieu- 
chy, a łazi, a jak co wyłazi to drała (o 
insy! Kozdy prawie parobcok wielko 
m!astowy, zanim póńdzie do untorzą, 
tə obłazi z dalenchom tysionce rasy 
wszyćkie aleje, parki, lasy i ogrodki 
podmiejskie; wysiodzi z niom setki Se- 
jansów w kinach, I dopiro jak mu się 
to wszyóko sprzykrzy, abo, jak się cyn- 
sto zdarzo, jak go natrze potrzeba ta 
cionowygo rodzaju—wtedy się, posoką, 
dopiro żyni. 

A nie byłoby w mieście tyj obrazy 
Boskij, młodziż słaby do untorza świ- 
złutko, pełna chyńci i werweru do mał- 
żyństwa, gdybyśta sią, zatracyńce ży- 
nili tak, jak u nos na wsi. U nos, jak 
parobcoka ciągnie okliwość do ożynku, 
to zaprzęga śkapska i jedzia za dzie- 
uchom, kiej na daleki odpust abo na 
jarmak. To tyz po najwiuksyj cynsol 
widzi się przed ślubym «4 narzuconą 
może zo trzy razy. U takich ludzi 
prowdziwe moranse zacynajom się do- 
piro po weselu. 

Jak się niepoprawita, jak nie zao- 
nieta naśladować w żyDiaozach chłopów, 
to wama ani ówiortki zimnioków i ant 
kapki mlika nie dostarcymy. Zobocymy 
kto dłuzyj wytrzy mo! 

8 bieżonoyg tygodnia był tłusty 
owortok. Jo się uowiedziołym o tym ino 
z kalipdorza, a ze i z pomindzy waju 
duzo jest takich, co o tłustym owertku, 
jak i o insych tłustościach, tyle wi, jak 
go odór Ścierwia zaleci z kuchni kao- 
marskich abo burżuńskich, więc wama 
tu o ty) „urocystości* dorocnyj wspo- 
minom dlo podtrzymanio tradycji. 

Tłusty owortek minął, miso pust Big 
kuńcy i juśoi. Ale nmiechta, lepij łob 
utytłaó w popiele i juz nie ino płakać, 
ale rycyć poprostu z racyi unych okrop- 
nistych waronków, w jakich we własnyw, 
kocuun;ym kraju żyimy, 

Ceść | 
Walinty Kurdybon. 


Kupujcie 8 proc. 
pożyczkę złotą. 


pęjaszanie znokownańs 


Do pracujacych! 
Kazda rońzina może się za- 
opatrzyć w białe towary (bieliź- 
oiane), gotowe damskio palta i 
płaszcz, gotową mę8i:4 
gaedeorahę, purpury, pościelo- 
we, barchzny, flansie, surówki, 
batysty i inne gotowe rzeczy 


| WYPŁACAJĄĆ RATAM ` 
„WYGODAPOL: 


KONSTANTYNOWSKA:3 w podwórzu. 


Dr. L PRYBULSKI 


Specjalista 
Charb skórnych, wess, 
wenerycznych, moszoptolo. 
wych. Leczenie ówiatłam 

(lampa kwaroowa) 

i promieniami Roentgoaa 
cu W—=2 I 5—8 0d t—s 
dla. Pań 
ZAWADZKA N t. 


Dr. Dutkiewicz 


Ordynator Spitala Miejhz 

skiego- dla chorób skQrApa= 
b wenerycznych. _ X 
Piotrkowska Gw > 
Przyjmajć: aå 01E + 04 £=FP z 
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Nr. 7 _ „PRAGA? — il lutego i928 r. > | 7 


to copsg | Pojedynek p 


Sportowy dramat ameryk. z życia cow- boy'ów 
Zielona 2. 


d ziemią 


tht 33 ne | BITDZTM nalian Kinna W rolach 


1. Wśród lwów i tygrysów. 2. Szalona pogoń. 3, Walka z chińczykami. 4. Z» adzka, 


RER BN TSA 5. Na tropie. 6. Na śmierć i życie. 
Warszawa, dnia 27. I—1923 r. n h ć 
Ministerstwo Spraw Wojskowych Lurzqii T- "UI Rzemiośh. „Resursa” | | 5 K e 
Sztab Generalny w | i 52 ul 5 
Oddział V. podaje niniejszym do wiadomości Członków, SE FIE 
CYP" TT To 7) że z dniem 1 marca 1928 r, otwiera + 1 iz] r S 
M 1885/V. O. 22 m - 
. U 4 . "N B (0) Ə 5 — 
| | E — 199 7" a 
f N2 4 2p ml = 
ozporzącdczenie. gz (Rz: 
i a l. i i a T x H A = = 
W związku z rozporządzeniem Rady Ministrów z dnia 14.9-19232 r. w sali przy ul di Kosciisza Mata S Š a — > = 
w przedmiocie zebrań kontrolnych Dz. Ust. N 85/22 poz. 764, oraz Członkowie, życzący sobie korzystać ze EN il E z £ 
i rozporządzeniem Ministra Spraw Wojskowych L. 5529;Tjn. Dep. X. z wspomnianych Targów, zechcą zgłaszać SIĘ: ark „EZ N aż 
z dn. 28. 12-22 r. wszyscy obywatele Rzeczypospolitej Polskiej uro- po informacje do biura „Resursy* w. godzi- | S'e N QOX 
dzeni w latach 1883—1899 włącznie, zgłaszający się do rejestracji, nach od 9 do 1 rano i od 3 do 6 popoludn. | „A $ Z 5 SF 
którzy posiadają stopnie wojskowe aspirantów oficerskich (w armji Warunki korzystania z Targów bardzo EŃ te > 
austr. kadeci-aspiranci, w b. arm. niem. wszyscy aspiranci oficerscy, przystępne. Wp Ra d Ó = | 
w b. armji ros. junkrowie), mają do dnia 1. 3-1923 r. wnosić podania Zapisy przyjmuje się do dn. 15 lutego r. b. 3 b G = i 
do M. 8. Wojsk. w drodze przez przynależne P. K. U: z prośbą o ZARZĄD. £ z 
mianowanie ich podporucznikami rezerwy. EE Z RR A z Da. | 
Uwzględniane będą podania tylko tych aspirantów oficerskich, MAGAZYN OBU HA m o ' 
5 ią, ł daj t cym wa- 
i oa. że. w zupełności odpowiadają następujący a B. S = WIC ER I, ATA nl | 
x otrkowska 3 
1) odbyli conajmniej I rox służby czynnej w poje d poleca najmodniejsze fasony obuwia damskiego „PRACA | | 
2) posiadają cenzus naukowy przewidziany w Ustawie o pod- i męskiego po cenach umiarkowanych. GOD UL PRZEJAŻD W 4 | 
stawowych obowiązkach i prawach oficerów W. P. (ukoń- Przyjmuje się obstalunki na najwykwintniej- 
czenie conajmniej sześciu kla8 szkoły średniej), sze fasony. 
8) ukończyli szkołę lub kurs wojskowy, oraz złożyli odnośny z = l 
egzamin. 5 a ad AB = Q 
Podania, złożone w P. K. U. po dniu 1, 8-1923 roku, uwzględ- 
niane nie będą. SĄ L T E T-MOTOR 
Minister Spraw Wojskowych Salicilivi compa ooul Be 4 ERY © 
O) Gosn kowski stosuje sią z doskonałym skutkiem przy a a ppi 
£ Reumatyzmie, Artretyzmie, Nerwobó- Riisze, Programy I Ł p. — Dla 
Generał-Dy wizji. lach it. p. Sprzedaż we wszystkich ap- Stowarz. | Oranizacyj robot- 
, El teksch niczych znaczne ustępsiwo. 
lae En O KW z . 


ramy wez e *, 
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Chrześcijański magazyn 
ubiorów damskich 


L. Włodarczyk 


Piotrkowska 285. 


Świeżo 
zrobione 


Poleca wielki wybów sukien szewiotowych 

od 55 do 70 tys., woalowych od 60 do 75 tys. 

Pozatem na składzie ogromny wybór bluzek, 

bielizny damskiej i męskiej oraz ubranek 

dziecięcych po cenach bardzo przystępnych. 

z Przyjmuje obstalunki z własnego i powie- 
rzonego materjału. 


jest rękojmią dobroci towaru. 
Żądajcie wszędzie angielską 


HERBATĘ i KAKAO 


w opakowania w opakowaniu 
1/2,—1]4—3]6 Tant. 11—3/2—1/Ł 18 Ki. 
" w oryginalnem opakowaniu 


SKŁAD GŁÓWNY: Warszawa, Bielańska 18. 
telefony: 105-72, 258-14, 507-338. 


ODDZIAŁY: w Poznaniu: Garncarska 8, 
we Lwowie: Batorego 86, | 


garderoby podwójnie koszto» 
wać będą jednak firma Szme- 
chel i Rozner, Łódź, Piotr- 
kowska 100 ií Filja 160 sprze - 
daje stare zapasy palt dam. 
sukien, bluzek, bielizny, palt 
męskich, garniturów męs: 
kich, spodni i towarów. 


Lecznica chorób zębów 


Lekarza-dentysty H. PRUSS 
145. Piotrkowska 145, 


RT kla klasy rebotniczej. U 
Zu plombowanie oraz wprawieanie zębów 
num Opłata podług taksy, zma 


w Krakowie: Wrzesińska L. 4. 
EE E aada 
Opaski, podpinki, grzebienie, szpilki 
fantazyjne do włosów, krawaty, 
laski, parasole — wyrabia, „SK 
i odnawia 


Edmund KADYŃSKI. 


uł, Nawrot Ne. 20. 


Na raty i za gotówkę f I 


Nie zważając na ciągłą zwyżkę cen towarów — p 

sprzedajemy po tanich cenach wszelką garde" 

robę damską, męską i dziecinną oraz obuwie AROMA 
tylko w firmie a = 


„EKSPRESS“ 


Łódź, Rokicińska 31. 


snm 


Czego czekacie ? 
Panie i Panowie a 


Chrześcijański Bom ublorów damskich 


p Z A. Gab ka 
| rom Czy ar „płocie, że wszystko co B a Ga DB e 
| Foiryczny SZiGG ZH ELE i brwelalzych vaipa A bujon zie T EAN ul. Napiórkowskiego (Starczarzewska) Jo 49, 
| z AN Hint AA Filja 1-sza Piotrkowska 276, 
i aj ta sze jy Ó o i mə ny w noszeniu, towar E » H-ga Zakątna 64, 
i 3 A męskie > 
Łódź, Dzielna 36, Telef 13-87, s z UBRANIE nur GO; ;000 $ Poleca wielki wybór sukien, bluzek, spód- 
i : è yższe gatunki czystej wełny o o 1 mx a ; Ą PZ. A 
poleca stale na składzie: 1 Również są do nEn po conach fabrycznych resztki | g niczek -i palt z różnych materjałów po ce 
AŻ" SULZA I KORTY fabryki: DZIAŁ BAKELAANY: płótna biał"go I kolorowego- na bieliznę 1 pościel, szewio- |] 3% nach bezwarunkowo najniższych w Łodzi, 
i "aa x | ty, wełny, korciki na damskie suknie, veloury na płaszcze, H N cai r 3 
| K. Bznulcha, S. Barcińskiego Szajbłer 1 (roman, K usze baja 1 barchany, cajgi, chustki ciepłe, obrusy, kapy, pot- $ Własne pracownie wyzonują obstalunki z 
B. Waks Pa, 59 Aa czochy, nici i wielo innych towarów własnych i powierzonych towarów po ce- 
; p LM | Sklad 4 RYL" Lódź, Piotrkowska 56 nach także nizkich 
t UWAGA. Taniej niż RA e w prywatne» mieszkaniu. | fabryczny m w podwórzu, b 
4 y H 3 F z} 
Kurt i Detal LENZI a mrt Jip uzi Gearan aem dat Be r OAT 


ISRO AT a T ZA PT" 


PTE TIETEET 
4 A Eu G? CE- r a i KA i 
A A i (e ra cai naana ea 
ANNIA PE ia SEIR E 4: i 
<=. NINE SENTA OAE 


aga: 


v 


3 


22 


| 


GS6666666 
Kin? Spółdzielni 


Pracowników Państwowych 


ul, Sienkiewicza Ne 40, 


Szczyt techniki filmowej! 


| SS9D99898 


| wiaze a i FOR verske ES SEDAN] Tel] eea: 
| 


I SWOJ DO SWEGO I 
z 


Sie] 


Czerwone szyłdy 
Chrześcijański Skład Obuwia 


Drewnowska 38. Filja Łagiewnicka 23. 


Na skladzie posiadamy gwarantowane obuwie męskie, 
damskie i dziecinne. Wybór ogromny. Warsztaty 
własne na miejscu, Przyjmujemy obstalunki i .repa- 
racje. Wykonanie szybkie i solidne, Ceny konkuren- 
cyjne. Có tydzień świeże obuwie transportowe po 
tańszych cenacb, Dla „Rozwojowców* rabat 


Błażejczyk i Gordon 


UWĄGA: Magazyny zbiałomi szyldami do nas nie należą. 


gnozy opa Ioen pee 
Hoc: zi wCiZ KZP LE 


TIARA E WIZ 


Rra RATY i 
Wszslką gariero ę męską ł damska, BI rozmaite te- 
wary łokciowe, bielizną I 6 
UWAGA! Wykonujo wazolkls M, podtug 


TEPA fasonów. 
„EFDBO TA kórry F7 


unak 5/5, Í 


oo: Wydaw arzad Wojewódzki M. P. i 


Dr. med. BRAUN 


Speojalista 
Chorób wenerycznych, skóre 
nych, moozopłciowych. 
Prryjm. 10—1, 5—9, pania 4—3 
Południowa 23, 


*lioczono w drukarni 


„"'PACA* — 11 lutcgo 1923 roku 


aPraca“, Przejazd i 


DIAAN $A i Dg MAU MARATON 


it 46 i REF nę BA š: F à 
ila l ula kla ls at b b s yl sa buli eh AEAN A z W: 


Dziel 


„KAPRYSY. LOSU” 


Wielki film amerykański w 6 aktach realizacji Cecila Bode Mille. 


PARARÓCERACOKE a a a: 


Wieika sensacja 


MARJA DEL PORTO 


2-ga i ostatnia serja z cyklu Romszne córki gałganiarki. 


— 


Bajeczna wystawa 


ANONS: Od wtorku 18 lutego wyświotlany będzie film p. t. HRABIANKA BEZ NAZWISKA, 


Musyka pod kier. Z. SANDOMIERSKI EGO. 


Najtańszym tłusz- 


czem jadalnym, za- 
wierającym 100% 


tłuszczu jest 


KUNEROL 


Początek przedstawień w soboty, niedziele i święta o godz. 8, w dni powszednie o 6 p. p, ostatni seans o 9.15 w 


UWAGA: Dla Członków. Spółdz. Pracow. Państwowych zniżka 50 proc., dla Urzędników Państwowych 
26 proc. zn wyjitkicem sobót, niedziel i świąt. 


Praedatawiololatwo: 8p. Ake. Lambert i Krzyslak, Warszawa „Niecała 8, 


Or. med. 


Józet SZWAJCER 


akuszerja i chor. kobiecs. 
POMORSKA 7. 
Przyjmuje od 3 do 5 po poł. 


Or. W. Łagunowski 


Choroby skórna I a 
AFIR p a 12 do 2 po pot 
5 do 8 włoos. 


A (Długa) 42. 


oz E  ERpZ a 
a 
obatnicy! 
Taniej nis na Piotrkowskiej. w 
tej samej conie jak na Starów- 
ce, poleca gotowe ubraula no- 
we i używane polnkiekiopubrań 


R. KRMPNY, vi. Nawrot 41, 
róg Kiliński ogo. 


Na wypłatę 


firanki, obrusy, ręczniki, 
płótna, towary damskie 4 
męskie 


CH. MARKOWICZ I S-ka 
Pietrkowska 37, w podwórzu 


Kupuję 
i płacę najłepiej za brylan- 
ty, złoto, perły, zęby sztucz- 
ne, dywany i futra 
H. WARSZAWSKI 


Piotruowaxa 9. 


|| Uwaga [| 


"Sukienki, ubranka i far- 
tuszki szkolne, po cenach 
miernych tylko na 


Wsohodniej Ni 59 
u M. GLASSA 


Przyjmuje roboty z powie- 
rzonego materjału. 


s NIEBY WALE 
niskie ceny! 
OBUWIE Pieta ori 


Bnego wyrobu, gwarantowanej 
trwałości. — Lód ogromny. 
w Magazynie Obuwia 


Jan Janiec 
Łócź, Andrzeja 24. 


O me o o nl 
We wtorek dnia 13 lutego 
r. b, w sali Związku Ko- 


` Iejarzy, ul. Kilińskiego 73, 


odbędzie sią pod kierow: 
nictwem pp. Szychty i Dą- 
bowskiego wielki 


Bal 
maskaradowy 


połączony z koncertem 
Początek o godz. 7-ej 
wieczorem, 


Wiele niespodzianek! 


As AM A. 


Kupaję mobie, dywany, futra, . 


gardorobę, bieliznę, maszyny 
do szycia, 


plac najlepsze Ceny 
tamik, Benedykta 26, D. 13. 


parter. 


AAA Kupuje meble, 


dywany, gardorobę, maszyny he 
szycia, płacą najleplej, Woilnreleh, 


Benedykta 
gruntownie 


Buchalterji Eppie 
ozasio nauczyć Bię motna u 
Toodora Grossmana, Sienkle- 


wiors_ 20. 
akp, dom 


Dzierżawa ozródok 
Łączna £3 (Chojny) g gospodarz 


Magazyn kapeluszy 
Blenkiewicza 60, polsoa naj- 
nowsze fasony, kapolusze wie- 
tzorowo, przyjmuje ebstałunką 
i przeróbki. Tamże pracow- 
nia sikien, okryć Oraz gardo- 
roby í dzieoinnoj, 


Resztki na abrania męs. 


kio epra daja 
biuro „Fortuna, Wólczańska 
Ne 165. 


Sprzedaż towaru 

bialego na fartuchy, wESpy, 
po cenach fabrycznych. Roz- 
wadowska 25 m. 14, front, l-»x6 


iętro. 

przyjmuje męaxle 
Tanio damskio i dziecinne 
gardoroby do arycia Ulioa 


AlckRandrowska 36, Wegner. 


Redaktor vdpowielziaiuy FAWEŁ UKDANIAA 


a o 
+ 


